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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — p 


rocznie 9 złr. —— kwartalnie 4 złr, 50 cnt. — miesięcznie 


1 złr. 50 cnt. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
rocznie 24 złr. — półracznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową za granicą: do całych Niem 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr .— 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
franków — kwartalnic 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 
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Od Wydawnictwa. 


Prenumerata na Dziennik Polskiwynosi: 


We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
kwarialnie SM. ak... 4 ZłRZDOJCH 
miesięcznie . „ah . ... . 1 „ BO, 

Na prowincji z przesyłka pocztową: 
kwartalnie VE AZ % nsa 
nesemo doa „FT. mę ew: Że, "Z, 


Nowi prenumóraiorowie otrzymają gra- 
is początek powiesci „Marzyciele“ umie- 
szezanej w feljetonie „Oziennika Polskie- 
go.* Kto nie otrzyma niech aię zgłosi do 
Administracji „„Dziennika** 


Com 00 ZENON R R E 


Lwów 5. kwietnia. 
Carat zaczyna uginać czoło przed rewolucją. 
Oto wychodząca od niedawna w Petersburgu 
Russisch - Deutsche Correspondens przynosi dziś z 


ka i Eynattena została zwołaną do Wiednia, i 
dała pochop następnie do wydania dyplomu paź* 
dziernikowego w Austrji. 

Dla Polaków będzie tam niezawodnie pewna 
rola. ale wątpimy czy skuteczna , bo skład dorad- 
czego zgromadzenia będzie zapewne  obejmo” 
wać kreatury rządowe i czynowniekie. Prócz tego 
nie pojmujemy, w jaki sposób głos Polaków, tych 
wiekowych pariamentarystów, mógłby zaważyć 
skutecznie w gronie reprezentantów np. plemienia 
baśzkirskiego i samojedzkiego. 

Gdyby zgromadzenie doradcze składało sią 
a delegatów wybranych a nie powoływanych, na- 
tenczas Polacy mogliby wspólnie z reprezentanta - 
mi Finlandji tudzież niektórych ziemstw wielko- 
i małorosyjskich w kierunku krytyki położenia i 
ustroju carstwa ważną odegrać misję, ale z góry 
musieliby się zastrzedz przeciwko uniformowaniu 
ich spraw ze sprawami c©arstwa. 

Radykalna rewolucja zaś bez wątpienia nie 
zadowoli się projektem „sawieszezatelnawo sobra- 
nja*, jano pójdzie dalej swoimi torami, by spowo- 


z: -<pownego* Źródła wiadomość, że presadení tam= |dować carat do ostatecznej kapitulacji. 
| Regulacja Wisły i Prutu, 


.— 
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Czytamy w Wieku warszawskim Roboty regu- 
lacyjne około koryta Wisły prowadzone są przez 
inżynierów na mocy rozporządzenia władzy od lat 
już około dziesięciu ns przestrzeni między Zawi- 
chostem a Igołomwią. Pomimo znacznych nakładów, 
roboty pomienione nie przyniosły podotąd oczeki- 
wanych rezultatów, a ogromue powodzie i zatory 
powtarzające sią tak jak dawniej w Sandomier- 
skiem, przyprawiają po dawnemu o straty okoli- 
eznych obywateli. l'eraźuiejsi inżynierowie pełni są 
bezwątpienia dobrych chęci, nie zaradzili jednak 
jakoś sytuacji i nie naprawili biędów i grzechów 
popełnionych przez poprzedników swoich. Ztąd 
wyrodziło sią też niezadowolenie ogólne z pomie- 
nionych robót regulacyjnych, w skutek kięsk, jakie 
powodują eo rok formujące sią zatory przy pusz- 
czaniu lodow na Wiśle. 

Źwróciło to uwagę władz administracyjnych. 
W tym celu książę Dołyorukow, gubernator ra- 
domski w porozumieniu z jenerał-gubernatorem 
warszawskim, zawozwali pana Albina Kudzkiego, 
właściciela dóbr Przewłoki, dla bliższych obja- 
śnień w tej kwestji, jako mieszkającego nad sa- 
mą Wisłą i od kilku lat poruszającego wciąż tą 
sprawą. 

Otóż w poniedziałok zobrali się w zamku pod 
prezydencją osobistą jenerał - gubernatora jnżynie- 
rowie zarządu, ksiązą Doigorukow, hrabia Fe. Eu- 
bieński, Albin Rudzki i wspólnie tę kwestją roz- 
bierali. 

Ponieważ inżynierja stanowczo zaprzeczyła 
tak opinii publicznej co do skutków robót regula- 
cyjnych, jak i podawanym faktom, z uwagi więc 
aa to jeneral-gubernator wydelegował komisję dla 
zbadania rzeczy Ra gruncie. W skład tej komisji 
wchodzą inżynierowie, oraz jenerał-major inżynie- 


delegowany przez radomskiego gnbernatora, urzę- 
dnika z rządu gubernjalnego radomskiego, oraz 
miejscowi Raczelnity powiatów , każdy w grani- 


,|each swego powiatu. 


Komisja ta ma zjechać się w Krakowie, a 


|ztamtąd ma jechać statkiem parowym po Wiśle i 


| 


całą rzecz sprawdzić, 
Ciekawe będą sprawozdania komisji zwłaszcza 


:|ze względu na to, že niektórzy członkowie komi- 
„|sji będą w ewentualnej a koniecznej opozycji z 
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i Uhlebnikow, hr. Fr. Łubieński, Albin Rudzśi, 


dodał: — Zapisz pun nazwisko tego człowieka, 
zasłużył na nagrodę. 

Kohutowicz spojrzał chmurno dokoła, lecz 
nie spełnił rozkazu. Wymczasem Semigina przeko- 
nawszy się 0 Niemożliwośej dopądzenia i przy- 
trzymania promu, który coraz szybciej uciekał, 
skręcił w prawo i dopłynął do brzegu przeciwie- 
głego. Tu jednak nie Zwrócił uwagi na przemó- 
wienia wieśniaków, tylko ćwałem pobiegt do łódki, 
przywiązanej w tem samem miejscu, gdzie prom 
stawał; jak kot do niej wskoczył, oderwał sznur 
wiosłując, dążył ku wyspie. Starosta 
westchnął Z radości, mandatarjusz ręce Zatarł, a 
pan Radwański ruszył wąsem. 

Łódka, w której Semigina przypłynął, była 


i szybko 


ifto najprostsza łódź rybacka, wąska i długa, pod 


spodem okrągła, w kłodzie wydrążona, i skutkiem 


tego wywrotna. Jeden człowiek siedząc, mógł nią 


i|łaiwo kierować, chociaż i do tego trzeba było 


lecz jeźli dwaj usiedli, należało zacho- 
wywać sią z nadzwyczajną ostrożnością, inaczej 
Zaraz Bię wywracała. brzewoźnieg używali jej 
tylko w nagłych potrzebach. 

Gdy Xemigina przy wyspie stanął, podsko- 
czyli przewoźnicy x landsdragonami, i wyciągnęli 
koniec łodzi na piasek, aby pan starosta mógł 
się łatwiej do niej dostać. Głauer poszedł jeszcze 
| dalej, zdjąwszy bowiem surdut, wrzucił go do 
odzi, aby pan Jacziczek miał na czem usiąść, 


piszezał starosta, a obróciwszy się do Kohutowicza 
wprawy ; 


i nie powalał sobie białych pantalonów. Ale ten, 
dla którego tyle czyniono, jakoś się nie spieszył. 
Widział on jak łódź na wodzie się kołysała, prze” 
czuwał wielką głębię, 8 ż8 pływać nie umiał, więc 
niebezpieczeństwo, które mu groziło, Chciał przy” 
najmniej oddalić, skoro nie mógł go zupełnie 
uniknąć. 

— Wsiadajcie -- rzekł do otaczających — 
ja sam później się przeprawię. Uhcę jeszcze coś 
zobaczyć. Ja, ja, ich will noch die prächtige Ge- 
gend anschauen. p A 

Uezyniono zadość temu życzeniu. Pierwszym, 
który się przewoził, był mandatarjusz. Starosta 
widział Ze zgrozą, jakkolwiek starał się ją ukryć, 
że łódź fatalnie się przechylała, a co jeszcze stra- 
szniejsze, pod ciężarem dwóch ludzi tak się zanu- 
rzyła, Że ledwie kilka cali było jej widać nad 
powierzchnią wody, Głauer wylądował jednak 
szczęśliwie Ukłoniwszy sią ma brzegu, pobiegł 
ewałem do pałacu. Po co, nikt się nie domyślaż. 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Biuro administracji Dzionnika Polskiego pizy ulicy Akademi- 


ckiej pod 1. 3, naprzeciw Hotelu Zorża; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipsku, Ba- 
zylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein & Vo- 
gler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rottre i Spł.; w 
Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anonsów; w Pa- 
ryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 83. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
— Rue Clement, 4, Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji Dziennika Polskiego. -— Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. od wiersza. 


inżynierją, która obowiązaną jest bronić swego|paść. Walka, która od dziś publicznie buchnie| Sądzę też, że przeniesienie szkoły rolniczej do 


dzieła, gdy tymczasem ci, którzy cierpią co rok 
od zatorów, z konieczności muszą być innego zda- 
nia. Wierzymy zupełnie w dobre chęci dzisiejsze- 
go składu inżynierji, ale i to wiemy, że poprze- 
BY ich też wiele błądów w tej kwestii popeł- 
nili. 

To też nie wątpimy, że wobec ważności spra- 
wy, cała komisja będzie bezstronną i skrupulatnie 
zbada przyczyny tworzących się w Sandomierskiem 
zatorów, które w ostatnich kilku latach corocznie 
prawie się powtarzają. 

Przy sposobności proszeni jesteśmy o sprosto- 
wario mylnych pogłosek, jakoby od wylewu i 7a- 
torów ucierpieć mieli głównie koloniści niemieccy. 
Od jednego z szanownych obywateli z Sandomier- 
skiego otrzymujemy zapewnienie, że w powiecie 
sandomierskim nie ma wcale Niemców kolonistów. 
Ucierpieli tylko obywatele i w ogóle cała ludność 
powiśla, ludność miejscowa.“ 

Obok Wisły i Dniestru 2 dopływami staje na 
porządku dziennym także regulacja Prutu u niż- 
szego jego biegu, ważna dla spławności tej rzeki, 
a ciągnąca się od roku 1866, Wówczas bowiem 
na mocy konwencji Austrja, Moskwa i Rumunja 
ustanowiły umyślną komisję do przeprowadzenia 
tej regulacji. Niektóre roboty istotnie uskuteczniono, 
ale ostatnia wojna zastanowiła dalszy jej ciąg. 
Teraz czerniowieeka Izba haudlowa wniosła pety- 
cję do Rady państwa o subwencję 20.000 franków 
złotem. 


Wojna z jezuitami we Francji. 

Na służbie klerykalizmu w Paryżu stoi ogro- 
mny zastęp dzienników : L'Union, Civilisateon, 
Dejence, Unwers, Monds i Gazette de France 
Wszystkie one rozsypały się z artykułami, których 
treść i styl przekracza wszeikie granice przyzwoi- 
tości. Jednym chórem zarzucają oni rządowi „ty 
ranję jakobińską i zapowiadają „zaciętą, solidarną 
walkę całego duchowieństwa”. 

Sekundują im godnie organa reakcyjne wzdy- 
chające do hr. Ubamborda, a nawet dzienniki or- 
leanistów. Bonapartyści rozdzielili się w opinii. 
Podczas kiedy Graniur de Uassaguac głosi stano- 
weżo, że rozpoczęła się „wojna republiki z Bo- 
giem“, pismo koukera uważa dekreta antijezuickie 
za dobre. Organa skrajnej lewicy popadają zno- 
wu w drugą ostateczność i niezadowolone są z 
„połowieznosci* dekretów, a domagają się wypę* 
dzenia jezuitów i konfiskaty ich majątków. 

Umiarkowanie występujg tylko Republique fr. 
((rambetiy) i drugi dziennik, którego artykuł tu- 
taj powtarzamy,’ = 

Pan John Lemoinne, jeden z pierwszorzędnych 
publicystów francuskich, podaja w ,.Journać des Dê- 
bats następną ocenę dekretów o kongregacjach z 
dnia 29. marca : 

„Nie jest naszem zadaniem wdawać się teraz w 
roztrząsanie kwestji prawnej. Rząd musiał wiedzieć 
co eZyni, zadaniem więc jego obecnie tylko zasto- 
sować prawo, i pokaże się dopiero, czy przeciw 
prawu wystąpią do walki. Gdyby prawo to było 
w istocie tak nie trudne do zwalezenia, jak przy- 
puszczają niektórzy, to stronnictwo dotknięte rze- 
czonem prawem, nie robiłoby takiej i tak wiele 
wrzawy. Ten krzyk dowodzi jeno bezsilności stron- 
nictwa. Ale że krzyczeć się będzie przeraźliwie, nie 
ulega wątpliwości.  Dotknięci krzyczeć będą i ci 
także, ktorym w kościele spadnie ze serca ciężki 
kamień, a którzy w duszy blogostawić będą swoje 
wyzwolenie; właśnie ci ostatni naj większą wrzawę 
podniosą, z obawy, ażeby w podejrzenie nie po- 
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Semigina wrócił. Znowu proszono pana Jacziezka, 
żeby wsiąść raczył, on atoli odpowiedział, że 
piękną okolicą jeszcze wzroku nie nasycił. 

Przeprawiali się inni, a gdy piąty raz Semi- 
gina wracał, na Siwca, która w tem miejscu do 
Dniestru wpadała, ujrzano mandatarjusza, jak pę- 
= w łódce pałacowej, wiosłując w prawo i 
8wo:. 

— Tüchtiger Mensch! — zauważył starosta 
do Kohutowicza. 

Pan Jacziczok sądził z daleka, że nowa łódź 
będzie większa i wygodniejsza; tymczasem, okazało 
się, że nietylko rozmiarami, nawet pod względem 
bezpieczeństwa pierwszej nie dorównała. Ponieważ 
ou dawna nikt jej nie używał, więc miejscami 
porobiły się w niej szpary, przez które woda się 
wciskała. Gdy to pan starosta zobaczył. odwrócił 
sią ze wstrętem. a i 

Z drugiej łodzi była jednak ta wielka korzyść, 
że ci, którzy się wody nie bali, zaczęli się i w niej 
przewozić. W godzinę wszyscy też byli na drugiej 
Stronie, Na wyspie zostali juź tylko starosta i 
Kohutowicz. Gdy wróciły obie łódki, pań Jaczi- 
Czek poprosił praktykuńia, by wsiadł do tej, 
którą sędzia sprowadził, poczem dał znak Se- 
miginie, żeby ze swoją czekał. Kohutowicz nie 
byłby, może sam odpłynął, gdyby nie, przypu- 
szczał, że tylko w ten sposób zmusi starostą do 
opuszczenia wyspy. 

; Gdy pralke Ria odbił $ piton u, pan Jacziczek 
szepnął do Semigi a=" 
p Co m „adi cych uczyni? 

— Ta co, niech pan Starosta wsiądają i jadą. 

— Dobrze, ale jak Boha miluji, to PR 
n? jest mile. ; i 

— Ciekawym C0 Si może stać.. przecie już 
tyle się przewiozło, 8 Jakoś nikt się jeszcze nie 
u.opił. Niech sią pan Starosta nie boją, 

— Ticho ty hwopy chlape, ne kreica! Ja se 
przedci ne bojim, JENOM Se trgesu (trzęsę). 

Po tem zapewniemu Zrobił krok naprzód, jakby 
w rzeczy samej chciał już wsiąść do łódki. 

Ale jeszcze się Zatrzymał. 

— A tu hluboko? — zapytał. 

— Nie bardzo... będzie na trzy sążnie. 

yi się, i od łódki odstąpił; po chwili 
rzekł : 

— A jak sobie sednu, to neh jede pomalu, i 
ne na protiw wisiru, bo to je sakodiiwa. Pro jeho 
wiernost dostane penize i kreyà! 


płomieniem, gore nie od wczoraj. Gdyby ją usiło- 
wano przedstawić jako walkę pomiędzy kościołem 
s republiką, byłoby to zapoznaniem jej i samych 
dziejów. Walka to wiekuista, płonęła tak za cza- 
sów monarchicznych, jak republikańskich. Jest to 
walka o panowanie, a królowie i cesarze występo- 
wali w jej szranki o wiele surowiej i natarczy- 
wiej, niż to kiedykolwiek czyniła republika. A na- 
wet odwrotnie, gdyż właśnie pod republiką tak w 
r. 1648 jak 1871 stronnictwo teokratyczne zrobiło 
najznaczniejsze postępy i zdobyło najwięcej; Za» 
winiło wtedy najniepomierniej w  uroszczenisch 
rzekomo prawnych, gdyż nadużywało tak banie- 
bnie i tak natarczywie przesadnej pobłażliwości i 
cierpliwości, że w końcu nogami podeptane prawo 
ocknęło się znowa i oburzyło. Prawdziwie, że robi 
to na nas wrażenie istotnej krotochwili, gdy sły- 
szymy we wszystkich językach powtarzane zape- 
wnienia, iż wszyscy królowie i konserwatyści Eu- 
ropy staną ławą za jeznitami a przeciw republice. 
Czy w istucie ? Ale niechże by nam najprzód u- 
kazano, w którym to okresie dziejowym byli w 
stanie królowie ścierpieć jezuitów?  Wejrzyjmy 
choćby tylko na dzieje nowoczesne. Czy była w 
stania wycierpieć z jezuitami restauracja, czy potra- 
fit to Karol X? Czy monarchia z roku 1830 
nie widziała się zniewoloną do, rozpędzenia jezu- 
itów na wszystkie strony Świata? Czy samo ce- 
sarstwo błogosławione u kolebki przez jezuitów, 
nia było w końcu zmuszone nałożyć na nich wę- 
dzidła? Nie trwożcie się niepotrzebnie. Jeżeli 
królowie niechętnie spoglądają na wypędzenie je: 
zuitów przez respublikę francuską, to jedynie dla 
tego,, ponieważ się sami obawiają najazdu jezu- 
iekiego na wiasne kraje. W rzeczywistości jednak, 
nigdy nie mogli królowie żyć wspólnie z jezui- 
tami. Przyczyna bardzo prosta tej niemożebności, 
przyczyną walka o panowanie a w tej walce 
stowarzyszenie jezusowe, jest sztabem generalnym, 
jest hetmanem teokratycznej armii. Królowie bro- 
nili koron zagrożonych, a w republice koroną jest 
prawo. Republika jest wyrazem pauowania zobo- 
wiązanego bronić rzeczpospolitą, bronić instytucja, 
kióre się składają na prawo państwowe kraju. Ma 
dalej obowiązek bronić społeczeństwo cywilne 
przeciw nieustającym sprzysiężeniom, którezobecnie 
jak niegdyś tronom, tak dziś zagrażają republice. 
Rząd zatem jakkolwiek nazwany a będący vepre- 
zentantam i siróżem !rzeczypospolitej, przyjmuje 
tylko stanowisko obronne i czas już zaiste, ażeby 
państwowe i krajowe prawo odzyskały swoją potęgę 
słuszną. Otworzywszy więc drogę prawu, spoglą- 
dajmy spokojnie, jak rojaliści powoływać się będą 
na ustawą z roku 1880, orleaniści na konstytucję 
z 1848 r. a bonapartysci. jak zaczną protestować 
przeciw złamaniu prawa.“ 


ZIEMIE POLSKIE. 


Poznań 3. kwietnia. Pomimo dymisji osła- 
wionego dr. Falka, a zreszią i zmiany usposobień 
bismarkowskich co do praw majowych, Niemcy 
poznańscy nie dają za wygranę, jak Świadczy na- 
stępująca korespondencja do Daneiger Ztg.: W o- 
statnim moim liście twierdziłam, że w prowincji 
poznańskiej potrzeba koniecznie urządzenia jak 
najwięcej progimnazjów, z czego naturalnie wy- 
pływa zmniejszenie liczby obecnie istniejących peł- 
nych gimnazjów. Próba urządzenia wyższej szko- 
ły rolmiczej, któraby miała warunki bytu, w Wscho- 
wie, mieście z pierwszorzędna szkołą realną, bar- 
dzo mało zwidzaną, nie powiodła się zupełnie. 


— Bóg zapłać, ale niech pan starosta już raz 


Szamotuł, co me z nowym rokiem szkolnym na- 
stąpić, nie lepsze będzie miało powodzenie w sku- 
tku. Życie musi się pierwej rozkołysać w potę- 
żniejsze wały, ludność musi stać się liczniejszą i 
gęściej kraj zamieszkać, zanim się da uczuć po- 
trzeba szkół rozmaitych kategoryj, zwłaszcza jeżeli 
jedna ich kategorja szczególniej wżyła się w oby- 
czaje publiczności i faktycznie wszelkie inne prze- 
wyższa co do Uprawnienia i widoków na przy- 
szłość. Koła polskie nie mogą się obyć bez wy- 
kształcenia gimnazjalnego, to też chwytają je w 
każdej formie, niemieckie szkoły fachowa nie mają 
dla szkół polskich żadnego zgoła pociągu, a cóż 
dopiero, gdyby trzeba dla nich ponosić znaczne 
ofiary. Można się bez nich obyć, a postępowe wy- 
kształcenie, za potrzebne uznane, pozyskać sobie 
w inny, choć może wolniejszy sposób. 


Gdyby natomiast urządzano progimnazja nie- 
mieckie w mniejszych miastach polskich, Wrze- 
śni, Pleszewie, Środzie, Wronkach itd., to właśnie 
te zakłady oddawałyby największe przysługi sto- 
sownej germanizacji. Najprzód bowiem nie jest 
do tych zakładów przywiązane odium języka wy- 
kładowego, a dalej otworzonoby przez nie oświatę 
niemiecką i dla tych szkół polskich, które nie sto- 
ją pod klątwą pewnej politycznej zażartości jak 
koła szlacheckie i kierykalne. Mniejszy właściciel 
ziemski, dobrze mający się włościasin, mieszcza- 
nin przemysłowiec polskie) narodowości, pochwyci 
mimo proboszcza i kapelana, mimo hrabiego i 
starosty każdą sposobność, która szczególniej się 
nadaje do poannięcia dzieci naprzód, nie pomnąc 
już o tem, że szerzenie się niemieckiej oświaty w 
Coraz więkazych kołach już samo przez się nale- 
żyty wpływ wywierać musi. 

Teraz właśnie są tego rodzaju rozstrząsania 
na czasie. Polacy postępowali, lubo nie zawsze 
szczęśliwie, za rozwojem życia materjalnego u 
Niemców. Mają własne zabezpieczenie życia, wła- 
sne banki i towarzystwa pożyczkowe, osobne kół- 
ka rolnicze włościańskie i trzymają to wszystko w 
ścisłem oddzieleniu od takichża zakładów niemie- 
ekich. Kościół katolicki jest polski a stronnictwo 
tak zwanych białych patrzy z szezególniejszem za- 
miłowaniem ku Galicji, gdzie oddano mu rządy w 
stolicy tego kraju. Biali, tj. właściwe stronnictwo 
szlacheckie, nie jest weale ultramontanskiem ; u- 
znaja ono niwelującą potęgę kościoła, a dalej o- 
bawia się kapitału w martwem ręku. Walka kul- 
turna doprowadziła je do tego, że ucisk (?) Ledó- 
chowskiego znosi i opozycją polskiego duchowień - 
stwa jako sprzymierzeńca ceni. Skoro skończy się 
walką kulturna, rozpadnie się i dotychczasowa u- 


grupswanie stronnictw politycznych między Pola- 


kami. Duchowieństwo będzie curaz więcej zawra- 
cało i zawracać musiało ku stronnictwu iudowe- 
mu i nie bądzie mogło. pozostać na stanowisku wy- 
łączności i odosobnienia. Jeżeli wtedy, to jest mo- 
je mniemanie, wystąpi niemieckość energicznie i z 
odpowiednią bronią duchową. jeżeli zajmie swoje 
miejsce na wyłomie, natenczas sukces będzie inny 
jak był w ostatnich 40 latach. Zmiany systemu w 
sprawach szkolnych polecać nie mogę żadną miarą, 
owszem. za tem odzywać sią muszę, by system 
Falka niezmienaie zatrzymać i ekstenzywnie go 
rozszerzyć. 

W jednym tylko punkcie nauki religji mogę 
polecać zmianę. Jeżeli nauka religii będzie poda- 
wana dzieciom polskim nawet w wyższych zakła- 
dach po polsku, to mie widzę, iżby to ujmę czj- 
nić miało niemieckiej oświacie. Unika się przez to 
skargi, którą nawet wiele sere niemieckich Za słu- 


Hrabia przez delikatność, ani wspomniawszy 


wsiadają, bo doprawdy będzie późno, za chwilę |o tem, co się stało, zaczął rozmawiać o rzeczacii 


Błońce zajdzie ! 


obojętnych i zaprosił wszystkich na wieczerzę, a 


Pan Jacziczek przywoławszy na pomoc całą |chociaż Kohutowiez kilkakrotnie starostę za uni- 
odwagę, postąpił wreszcie naprzód, i jedną nogą |form pociągnął, ten przyjął zaproszenie, tem chę- 


stanął w ezółnie. 


Łódź zachwiała sią i przechy- |tniej, że dobrze sią wygłodził, poczem orszak ru- 


lita, on zaś myśląc, że już tonie, stracił równowagę | szył do pałacu. 


i jak długi padł wtyt na piasek. Kobiety i chłopcy 


Tu zastali wszystko przygotowane, a lubo 


na brzegu głośnym śmiechem parsknęli, eo lands- | hrabina nie pokazała się gościom, porządek przy 
dragoni usłyszawszy, na Skinienie Kohutowicza za- | stole był wzorowy i rozmowa szła ochoczo, zwła- 
częli ich płazować i rozpędzać, a mandartarjusz, | szeza odkąd gospodarz kazał przynieść starego wę- 
który nigdy przytomności nie tracił, rzucił się|grzyna. A musiał być dobry ten węgrzyn, skoro 
do swojej łódki i pierwszy staroście z pomocą |starosta lekko się zarumienił, komisarz zaś robił 


pospieszył. 


sią granatowy, i obadwa, gdy po wieczerzy weszli 


„Gdy się to działo na wyspie, pan Kamieniecki] na fajkę do sali bilardowej, pozrzucali uniformy, 
dowiedziawszy się od ludzi do wsi wracających, |aby im było lżej i jeszcze weselej. Komisarz mru- 
w jak przykrem położeniu znajduje się pan Jaczi- | czat sobie nawet pod nosem piosnkę czeską, po- 


j czek, kazał zaprządz do wózka, i w towarzystwie |czynającą sig ] 
już w zupełności przytomność | Widni, alo starosta mówił znowu tylko po nie- 
wyskoczy do Dniestru popędził. | miecku, 


komisarza, któr 
odzyskał, co koń 
lu w kiiku słowach opowiedział mu proboszcz, co 
się stało, sam zaś jednem spojrzeniem opjął,sytuacją, 

— Niech się pan starosta nie troszczy| — 
zawołał z pełnej piersi, 
na wyspie mógł usłyszeć i zrozumieć. — My te- 
mu poradzimy, Smutny ten Wypadek tak Ar] 
przejął, że z łóżka wstaiem.uHej| ludzie ! — kraj” | 
knął do obecnych — jedźcie zaraz pe drzewo i 
siekiery | Za kwadrans tratwa zrobimy! 

w mgnieniu oka Wszystkie wozki do wsi po- 
pędziły; hrabia tymczasem usiadłszy Na brzegu 
rozpoczął przez wodę gawędę Ze starostą, ktor 
także usiaił, chociaż nie na gołym piasku, tylko 
na surducje stojącego obok Gauera. 

Fonieważ starosta miał nogi bardzo długie, 
więc dla wygody, skulił ja w ten sposób, że broda 
spoczęła na kolanach; potem nogi objął rękami 
powyzej kostek, i w tej pozycji, półgębkiem hra- 
biemu odpowiadając, czewał wybawienia. Na jego 
głowie stosowany kapelusz trochę się przechylił, 
co w wielkiej mierze przyczyniło sią do zao- 
krąglenia tej tak oryginalnej i rzadkiej) całości. 

Hrabia znał swoich ludzi, Nie długo trwało, 
wózki z drzewem wróciły, które powiązane utwo- 
rzyło sporą tratwę. Lecz starosta bał się jeszcze i 
tratwie swoją drogocenną osobę powierzyć. Do- 
piero gdy na wniosek Semiginy, łódką na tratwę 
wyciągnięto, zajął w niej miejsce środkowe, i trzy- 
mając się jedną ręką Kohutowicza, drugą Gauera, 
przybił do brzegu. j 


>” CA EZ QV 


aby go nowy Robinsonina ani się tknął, Gdy 


głów : 


od Mel sem holku we 


Nikt, prócz ks. Czajkowskiego, nie zwrócił na 
to uwagi. ż8 Kohutowicz przy stole jak mruk 
rzesiedział: żadnej potrawy nie wziął do ust, wi- 
peig inni rozmową zajęci, prze- 
chadzali się po gali, on wysunął się chydkietm do 
pokoju przyległęgo, a tuż za nim mandatarjusz. 

„7 Prawda, że hrabia cały ten wypadek ułos 
żył? — zapyta 

Gauer wzruszył ramionami i dwuznacznie gło- 
Wę Zwiesił. Kohutowiez spojrzał nań ukosem. 


— Nie wiesz pan — znowu zagadał — czy 


J |nia wybiera się on gdzie z domu temi czasy ? 


— Słyszałem, że wkrótce powiezie syna do 
szkół za granicę. 

— Jak tylko wyjedzie, niezwłocznie nas pan 
o tem uwiadomisz. 

Wrócili do sali bilardowej. W tej samej chwili 
komisarz od akeyzy, stanąwszy obok starosty, któ- 
ry oknem wygląda, cicho przemówił: 

„ — Panie starosto, hrabia pali przemycany ty- 
toń turecki... czują to po smaku. 

— Tak? to trzeba mu wszystek zabrać. 


— Ale może to nie wypada? Jesteśmy jego 
gośćmi. 
— Ohne weiters! Co to szkodzi, żeśmy gość- 


mii Zrób mu pan tylko kontrabanda! Przecie to 
hędzie prawnie, (. d. n.) 
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pe R EE NI 
szną uznaje, jak to niedawno uczynił magistrat 
poznański w piśmie urzędowem."* 


Sprawy zagraniczne. 


Paryż dnia 2. kwietnia.  Wyjaśniającą 
sprawę HartmaBa notę, przesłał; rząd fran- 
cuski swoim posłom u dworów  zagrani- 


cznych. Pismo to jednak nie będzie ogłoszone 
dopóty, dopóki rząd moskiewski nie zniewoli do 
tego kroku gabinetu francuskiego. Treściwy szkic 
tej noty podaje paryski korespondent Neue freie 
Presse. Powtarzamy najważniejsze z niej ustępy: 
„Rzekomego Hartmana aresztowała policja w dniu 
15. lutego na proste doniesienie poselstwa moskiew- 
skiego nie zawiadomiwszy wprzód ministra spraw 
zagranicznych. Nazajutrz zażądał książą Orłow w 
piśmie wydania Hartmana jako przestępcę polity- 
cznego. Pismo to doręczył Orłow kanclerzowi w 
dniu 17. lutego w wieczór, nie podał jednak ža- 
dnych dowodów na poparcie żądania, lecz zapo- 
wiadał, że je dostarczy. We cztery! dni zarekla- 
mowal Freycinet u Orłowa o rzeczone dowody 
piśmienne. Ponieważ nie dostarczył ich jeszcze i 
do 24—reklamowano powtórnie. ŻZądano ich dla 
tego, ponieważ już w dniu 22. lutego żądał 
Hariman w prośbie do ministra uwolnienia. Mi- 
nister francuski zwracał uwagę, że dłuższe wię” 
zienie prewencyjne może rząd francuski nabawić 
kłopotów. Orłow odpowiedział, że dostarczy mini- 
strowifjz pewnością aktów dowodowych w dniu 25. 
lutego pomiędzy 5 a 6 godziną. Tak się stało w 
istocie a przy dowodach żądał Orłow znowu pi- 
śmiennie wydania Hartmana, motywując żądanie 
pospolitą zbrodnią uwięzionego. W owym dniu 
siedział już Hartman blisko dwa tygodnie (11 dni) 
w więzieniu. Dnia 26. lutego zawiadomił Freycinet 
Orłowa, że akta oddane zostały ministrowi spra- 
wiedliwości do zbadania. Dnia 28. lutego donosił 
Orłow rządowi, że odebrał dwa listy grożące mu 
śmiercią. Prefekt policji odebrał zaraz rozkaz rządu 
udania się do poselstwa moskiewskiego, by przed- 
siąęwziąć Środki ochronne nad życiem posła. Dnia 
29. lutego szedł minister sam de Orłowa z o- 
świadczeniem, że sprawa wydania Hartmana wzbu- 
rzyła opinię publiczną niezwykle i że byłyby po- 
żądane, ażeby dowody nadały moe prawną podej- 
rzeniem moskiewskim. Dodał oraz. że jest wątpli- 
wość co do tożsamości osoby Hartmana. Orłow 
odparł, że 1. marca przyjedzie z Moskwy urzę- 
dnik sądowy i przywiezie akta uzupełniające. Szło 
mu o to, ażeby wyrok choćby niewydania 
Hartmana zapadł na mocy uzasadnienia jurydy- 
cznego nie zaś politycznego. 

W istocie 2. marca przybył sędzia moskie- 
wski, którego Freycinet odprawił niezwłocznie do 
ministerium sprawiedliwośei. Ale Orłow żądał for- 
malności i dopiero wezwany przez poselstwo mo- 
skiewskie sądzia moskiawski był na konferencji w 
ministerjum sprawiedliwości dnia 4. Marcea. — 
Dnia 6. marea zawiadomiło ministerjum sprawie- 
dliwości Freycineta, że rezultat konferencji jest 
zupełnie ujemny, sędzia moskiewskij nie wyja- 
śnił nie. Opierając sią na tem. żądało wyroku nie- 
wydania Hartmana. Zawiadomiony Orłow 
odpowiedział, że 5. marca, odebrał akta uzupeł- 
niające i lubo rada ministerjalna postanowiła nie 
wydać Hartmana, poseł poda jednak rzeczone akta 
rządowi francuskiemu. Jednocześnie przesłać chciał 
memorjał jurydyczny. Dnia 7. marca zapyty- 
wał Orłow znowu, czy przyjmie rząd jeszcze ja- 
kie akta dodatkowo, dziwił sią oraz wyrokowi, 
nim mógł doręczyć wspomniany memorjał. Frey- 
cinet odpowiedział, że wyrok ministerja|- 
ny jest nieodwołalny, ale gdyby Orłow chciał | 
odpowiedzi w kwestji jurydycznej, rząd gay] 
gotów konferować. Orłow; nie chciał konferencji. 
ale prosił ministra spraw zagranicznych do siebie 
do poselstwa. Tam złożył Freycinet dowody, że 


Glad- 


placach znajdziesz odpowiedź: „Gaduła 
stono.“ 

Wygląda to na zabawę karmawalową, ale w 
rzeczy samej chodzi tu o losy narodu. 

Anglikom  przejadły sią już seemy wyborcze, 
s bardziej awantury. W Wick Burghs mieli ocho- 
tą przeciwnicy dotychczasowago członka parlamen- 
tu Pendera, obalić go razem z powozem, którym 
przejeżdżał, w morze. Ledwo ujść zdołał z potłu- 
czonym jednak powozem. W Meldon jakiś dowei- 
pnis opozycyjny wynalazł nowy Środek wyrażania 
niezadowolenia, już mie zgniłemi pomarańczami i 
jajami, ale sztucznemi jajami, napełnionemi cu- 
chnącą materją odpadków gazowych. Poczęstowano 
tem poczimistrza miejscowego, który wystąpił jako 
kandydat. s 

Petersburg 30. marca. Korespondent wiedeń- 
skiej Zresse donosi: „Straż Zimowego pałacu po- 
wierzoną została 10 oficerom gwardji, rangi ka- 
pitańskiej, po jednemu z kańdego pułku piechoty. 
Obowiązkiem ich jest jak najściślej dozorować 
wszystkich bez wyjątku mieszkających w pałacu. 
Wydano osobne przepisy dla każdego piętra. Co 
do pierwszego, w którym znajdują się pokoje ce- 
garza i c68RTZOWEJ, NAKAZARO nikogo nie przepu- 
szezać z wyjątkiem osób najbliższego otoczenia, 
lub do cesarskiej rodziny należących. Po godzinie 
12-tej w mocy aż do 8-mej zrana, zgoła nikogo 
nie puszczają, Nawet sam następca tronu, gdyby 
się zjawił w tym czacie, nie ma być wpuszczo- 
nym bez zameldowania się dyżurnemu oficerowi, 
trzymającemu straż piętra tego. Nawet przyboczny 
lekarz cesarzowej, sam dr. Botkin, chociażby szedł 
dla niej z lekarstwem (a ciężko już chora), nie 
będzie puszczonym bez zameldowanie się kapita- 
nowi. 

Podobny nadzór rozciągnięty został na apar- 
tamentami parterowemi i drugiego piętra. (o do 
podziemi te mają być zamurowane i nikt nie ma 
w nich mieszkać. Każdy przybywający do pałacu 
przechodzi przez następujące rogatki: naprzód po- 
winien się zameldować kapitanowi trzymającemu 
warte, ten go odsyła do komendanta pałacu de la 
Case, tem znów do generał-adjutantia Rylejswa, a 
Rylejew dọ marszałka dworu v. Grette, i ten do- 
piero rozstrzyga czy można lab nie można puścić. 
Generał Rylejew wydaje codzień dwa hasła; jedno 
dla warty straż zwykłą trzymającej, drugie dla 
owych kapitanów i osób pełniących służbę przez 
cesarzowej i cesarzu. Hasło dia owych kapitanów 
wydaje się za nadejściem nocy, i to nie inaczej 
jak w rodzxju listu, wypisane na papierze i szezel- 
nie zapieczętowane. Cesarz wyznaczył dla swych 
kapitanów po 15 (?) rubli miesięcznego dodatku do 
gaży, lecz kapitanowie nie chcieli przyjąć tego do- 
datku, uważając sobie za zaszezyt spełnianie służby 
zieconej, a zresztą jako i bez tego majętni, bo do 
najpiorwszych w carstwie mależący redzim, lecz 
ostateczaie musieli przyjąć z obawy aby nie obra- 
zić monarehy. 

Oprócz tego zaprowadzoną została osobna po- 
licja w pałacu, a to pod zarządem niejakiego Ko- 
tarskiego, tego samego przystawa policyjnego, w 
którego rewirze zamordowany był ongi Mezenców. 
Kotarskiemii zrazu dano dymisją — lecz się uspra- 
wiedliwił, dowiódł swej zrączności w maogich in- 
nych wypadkach, i ostatecznie powołany został na 
dzisiejsze swe stanowisko nadar ważne i nader 
obfi:e w zrobienie karjery. 


KRONIKA. 
Lwów 5. kwietnia. 
Zatwierdzenie wyboru dra Głnoińskiego 
na prezydenta a p. Dąbrowskiego na wiceprezydenta ; 
m. Lwowa już nastąpiło. P. prezydeni bawi obecnie! 
na wai i jest cierpiący. j 
P. Aleksander Jasiński, byty prezydent; 


' miasta Lwowa, otrzymał w uznaniu pożytecznej awej ; 
działalneści order korony żelaznej ILI., kiasy z uwol- 


DZIENNIK POLSKI 
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płuc, 68 l. Brandstatter Marcin, dozorca więźni, na 
suchoty płue, 49 l. Madnda Józef, czeladnik szew- 
ski, na suchoty płuc, 20 1. Wojciechowski Franci- 
szek, czeladnik krawiecki, na suchoty płuc, 44 1 
Zabielska Marja hrabina, bez zatrudnienia, na su- 
chaty, 83 1. Rustler Karol, kapitan 30, pułku pie- 
choty, na zapalenie kiszek, 85 ]. Hołyszczak Antoni, 
traktjernik, na ropienie płuc, 43 |. Tychonowicz 
Jędrzej, syn ślusarza, na wodogłowie, 4 m. Grabow- 
ska Katarzyna, wdowa po majstrze murarskim, na 
gruźlicę płuc, 88 1. Plóiz Wolfgang, kamieniarz, 
na suchoty pluc, 52 l. Syrówka Tomasz, z domu 
ubogich, na uwiąd schyłkowy, 108 1. Ferenz Michał 
kamerdyner, na suchoty płuc, 46 |. Reicher Roza. 
córka kupca, w skutek rozbicją głowy, 2 1. Przybil 
Adolf, uczeń 2 klasy realnej, na przekrwienie, 18:/, r. 
Sikorski Emanuel, złotnik, na gruźlicę płuc, 18 1 
Wachek Paweł, stolarz, na suchoty płuc, 48 1. Mo. 
zer Ludwika, żona woźnego, ną zapalenie nerek, 
85 1. Redl Emil, urzędnik kolei, na biąd serca, 
25 l. Disel Marja, córka obywatela m. na suchoty 
płuc, 241. Nowosielska Wiktorja, klucznica, na raka 
piersi, 60 1. Krzaczkowska Katarzyną, dozorczyni 
chorych, na gangrene jelit, 45 l. Dziednszycka Ju- 
lja hr., właścicielka dóbr ziemskich, na wyczerpanie 
sił, 60 1. Czajkowska Stanisława, żona księgarza, | 
na suchoty płac, 32 l. Sikorski Eugenjusz Napoleon 
uczeń szkoły kadeckiej, w skutek rany postrzałowej, 
24 1. Gadomski Jakób, woźny pocztowy, 45 1. Są- 
kała Michał, propinator, na gruźlicę płuc, 671. 
Tos Bronisława, córka kondnktora kolei, na zapale- 
nie opon mózgowych, 11 1. Biliński Jan, majster 
szewski, na suchoty pine, 57 l. Wasch Anna, córka 
woźnego kolei, na zapalenie błon mózgowych, 9 m.| 
Aue Stanisław, szewc, na udar mózgowy, 27 1.) 
Iwanicka Emilja, córka urzędnika, na błonicę, 1 r.i 
uóralewicz Marja, wdowa po murarzu, w skutek 
starości, 80 1. Heller Anna, z domu ubogich, na 
zapalenie płuc, 60 1. Maurhe Piotr, dozorca chorych, 
na raka, 61 1. Schein Rachmiel, dziecię szczotkarza, 
na błonicę, 1'/, r. Borka Stanisiawa, córka pisarza | 
kolejowego, na zapalenie płuc, 10 m, Jabłońska 
Franciszka, żoną blacharza, na suchoty płuc, 
2671. 


Fałszywa Ćwierórańuzówki srebrne, 
dość dobrze z miedzi wyrob.;ae, obiegają w Budzi: 
szynie w Czechach. | 

Wyciąg z rapcztu inapekcji policji | 
z dnia 8. i 4. kwietnia. Feliks Pokiziak szerego- 
wiec 80 pułku piechoty liczący lat 20 rodem ze Sta- 
nisławowa odebrał sobie życie w szynku pod l. 12 
przy ulicy Sykstuskiej wystrzałem z rewolwsru. Awło- 
ki samobójcy odesłano do szpitala wojskowago. Straż, 
policyjna wyciągnęła o godzinie 2. w nocy ze suudni; 
domu pod l. 34 przy ulicy Janowskiej 18 letnią słu-| 
żącę Marcele Górz, która wrzusoną została do tej 
kilka metrów głębokiej studni przez dwóch nieznajo- 
mych żołnierzy. Sledztwo w tej sprawie wdrożono 
natychmiast. 

Teatr. Dziś w poniedziałek „Starzy kawalero- 
wie,“ komedja w 5 aktach W. Sardou, przekład M. 
Ohrzanowskiego, 

* Srebrny wieniec bardzo misternej roboty, któ- 
ry onegdaj wręczono p. Ładnowskiemu, został ofia- 
rowany w imieniu licznego grona wielbicieli, które 
p. Lubieza uprosiło do Wręczenia go benefisantowi. 

* Pani Zimajer zaproszona została do Poznania 
na cały szereg występów, lecz odmówiła, za co jej 
się wdzięczność należy od luwowian, 

*-WFo" śrudą mm być przedstawiona -po- raz pierw= 
szy 8-aktowa komedją czy farsa „Jonatan.“ 

Opera. Sobotnie przedstawienie „Mindowy* 
ściągneło do teatru doborową publiczność i znawców 
muzyki, których niestety niezbyt wiele miasto nasze 
posiada. Po pierwszym akcie, gdy maestra kilkakro- 
tnie przywoływano, wystąpili artyści na scenę i re- 
żyser p. Zboiński wypowiedział wiersz do okoliczno: 
ści zastosowany, oraz po krótkiem przemówieniu wrę- 
czył battntę jako upominek od artystów, literatów 
i dziennikarzy. Liaseczka ta do dyrygowania zrobioną 
została wedinę rysunku rzeźbiarza Błotnickiego w 
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szowskiego, naczelnika tutejszego sądu, założyliśmy 
dzisiaj „Towarzystwo zaliczkowe* z nieogr. niezoną 
poręką, prezasem wybrano p. Jana Podsońskicgo. za- 
stępcą p. Stan. Czajkowskiego. Do dyrekcji weszli 
pp. dr Malina, Światecki i Pierożyński. Ze strony 
Związku stowarzyszeń był nam pomocnym sekretarz 
Wicherek. Stowarzyszenie nasze przystąpiło do tego 
Związku. 

W Siedliskach w powiecie Pilznieńskim umarł 
26. marca ks. Jan Jurczak, proboszez Siedliski, 
licząc lat 80. Zmarły był 47 lat tamtejszym probo: 
szczem. W r. 1846 był naocznym świadkiem mordów 
popełnionych przez swych paraijan poa dowództwem 
Jakóba Szeli na kolatorach siedliskich i całej rodzie 
nie Boguszów. Sam o mało że nie padł wówczas o- 
fiarą rozjuszonej tłuszczy, z powodu, że dziedzic Go- 
rzejowy, Ignacy Zabierzewski, zbity przez chłopów, 
chcąc się dysponować na śmierć, kazał się przebrany 
za żyda zawieść do kościoła i żądał księdza. Chłopi 
myśląc, że on wskazuje księdza proboszcza jako po- 
dejrzanego, bo wikary wówczas wyjechał do Tarno. 
Wwa, rzucili się do kościoła, gdzie proboszcz schroni- 
wszy się z kolatorką swoją, Aopolonją Boguszową, 
śpiewał suplikacje. Chłopi chcieli go gwałtem ztam- 
tąd wyciągnąć, zarzucając mu powróz na szyję, od czego 
uwolniła go przytomność kolatorki i jej przemowa 
do pijanego chłopstwa. Darowali mu życie, ale całą 
glebnię zrabowali do szczętu tak, że proboszcz wraz 
z pozostałemi trzema wdowami po swych kolatorach, 
musiał szukać sehronienia w chałupie przywódcy Ja- 
kóba Szeli W księdze „memorabiiiów* kościoła Sie- 
dliskiego opisał zmarły proboszcz ów straszny dzień 
20. lutego 1846, w którym 28 osób z jego parafii 
znalazło śmieró męczeńską. Zmarły proboszcz więcej 
ustnie opowiadał, niż w tym paniętniku spisał o tych 
wypadkach, a Wiele szczegółów z jego opowiadania, 
zwłaszezu o charakterze Jakóba Szel przytoczył są: 
siad jego X. P. w powiastce: „Grzech bratni“ dru- 
kowanej w Przyjuczdu domowym z r. 1878. 

Warszawa 3, kwietnia. Dzisiaj o godz. 9 z ra 
na padł ofiarą zbrodni naczelny doktor szpitala Św 
Rocha, Kurcjusz Aleksy. Do mieszkania jego przy 
był pewien człowiek, podobno dobrze znany w War 
szawie, strzelił z rewolweru w głowę doktora. Ran 
ma być bardze niebezpieczną. Zabójca po spełnieni 
zbrodniczego czynu , Zachował się jak najspokojnie, 
z miną obojętną miał rzucić rewolwer na podłoge 
nie starał się wcale uciekać. Aresztowano go nit 
zwłocznie. 

Echo wzmiackując o opłakanym stanie, w jaki 
po śmierci Kazimierza Ostrowskiego znajduje się j! 
go rodzina, podaje projekt urządzenia na rzecz I 
dziny wystawy publicznej, złożonej z dzieł nieboszcz 
ka i innych artystów. 

W Grońcu urzędowym N. 57 dopiero teraz zo: 
dujemy dane statystyczne o urodzaju w Kongresów 
j na Wołyniu z roku zeszłego. Ogólny wywód jt 
taki: że urodzaj ozimin, jarzyn i traw był dość c 
bry, lecz gorszy od urodzaju w r. 1878. 

Poznań 3. kwietnia. Wczoraj odbyła się 
Kórniku eksportacja zwłok nieodżałowanego śp. | 
Jana Bziałyńskiego. Na żałobny ten obrz 
zabrał się bardzo liczny orszak po większej części 
ludności miejscowej złożony. Nie brakło przecież, j 
się spodziewać należało, i zamiejscowych, szczegól: 
m. Poznań dostarczyło bardzo liczny kontyngens z 


żony ze wszystkich warstw społeczeństwa, które di 
uel dla umarłtogo m Zarazem gwi 


patrjotyzran. Obok tego i obywatele z prowincji li 
nie się stawili. Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
Kondukr pogrzebowy prowadził w otoczeniu liczni 
duchowieństwa proboszcz miejscowy ks. Janicki. 

trumną niesioną przez przyjaciół 1 kolegów zmark 
postępowały sędziwa matka zmarłego hrabina Ty 
sowa Działyńska i Żona. DSzpaler, pomiędzy któr 
postępował orszak żałobny, tworzyły towarzysi 
strzeleckie oraz leśnicy z dóbr zmarłego. Jak ty 
zwłoki jego ze sali pałacowej, w której spoczywi 
wzięto na barki, a orszak ruszył ku kościołowi 

rafjalnemu, towarzystwa powyższe dały salwę z 
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1400-letnią rocznicę, założenia zakonu Be- 
nedyktynów obchodzono wczoraj uroezyście w całym 
świecie chrześciańskim. Benedyktyni wydali dla u- 
czezenia jubileuszu kilkanaście cennych monografij. 
Uniwersytet wiedeński wysłał adres na ręce arcybi- 
akupa saleburskiego, który był prałatem zakonu w 
Admont. Z szczególną okazałości obchodzono uro. 
czystość w Moelk w Austrji. 

Zatwierdzenie. Cesarz udzielił Władysławowi 
Ordędze, general. konsulowi francuskiemu w Trjeście 
Ba'quatur. 

„ Z zazdrości zabiła w Tryeście żona urzę: 
dnika Lloydu Daleol 21-letnią wdowę Pellizari, kiedy 
ta właśnie z Daleolem wróciła z wycieczki. Na wi- 
dok trupa kochanki D. usiłował zastrzelić się, 
lecz policja przeszkodziła, Zabójczynie aresztowano. 

Co litewska czaszka wytrzymać jest w sta- 
nia, tego dowodzi przypadek , jaki zaszedł niedawno 
w Darkehnen w Prusach Wschodnich. Skutkiem bójki 
wszynkowni otrzymał czeladnik stolarski T. wycho- 
dząc na ulicę od szewca raz w głowa, skutkiem cze- 
go zalał się krwią i musiał być zaniesionym do do- 
mu. Nazajutrz oświadczył fizyk powiatowy. że rana 
została zrobiona za pomocą ostrego narzędzia. Gdy 
po kilku dniach chory nie przychodził do zdrowia, 
fizyk odbył drugą rewizję i przekonał się, iż w 
czaszce tkwi coś twardego, jakoby koniec no- 
ża. Dziesiątego więc dnia po zranieniu otworzył już 
prawie zarosłą ranę i zualazł w istocie kawałek że- 
laza tkwiącego w kości; wszelkie jednak usiłowania 
wydobycia ostrza noża za pomocą obcęgów były bes- 
skuteczne. Użyto więc młotka i dłutka ku rozszerze» 
niu szpary znajdującej się w Kości. Wszystko to ode 
było się hez chloroformowania chorego. Nareszcie u- 
dało się wyciągnąć żelazo z głowy. Jakież jednak 
było zdziwienie obecnych, gdy zamiast końca noża, 
ujrzeli całą jego klingę na 6'/, centymetra długą i 
1 centm. szeroką. Ten kawał żelaza tkwił przez 10 
dni i 11 nocy w czaszce ranionego, który dziś jest 
już zupełnie zdrów. 
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cznej broni. Zwłoki zmarłego złożone zostały na 
knie przybranym katafalku w kościele parafjwala 
Dziś odbywa się pogrzeb. Spieszy nań prawie i 
Księstwo Poznańskie, przez m. Foznań ciągną od 
mego rana powozy spieszące ku Kórnikowi. W pi 
szłym tygodniu, jak się dowiadujemy, odbędzie si 
Poznaniu żałobne nabożeństwo za spokój duszy 


wyrok zapadł z pobudek jurydyczaych tylko, że 
minister sprawiedliwości nic nowego w nzupeł- 
niających aktach nie znalazł, że zatem uchwały 
zmieniać nie możRa, a nie można także odracząć 
uwolnienia Hartmana. Dnia 8. marca został 
>» Orlow ponownie zawiadomiony, że rada ministe- 
rjalna trzymała się ściśle kwestji wydania lub nie- 


nieniem od iaks. mia", zakładzie jubilerskim pp. Ostrowskiego i Strzeleckie- 

P. Bodyński, sekretarz lwowskiej izby „KAD: | go, który się pięknie wywiązał ze swego zadania. 
dlowej i poseł do rady państwa, zawiadomił dnia 3. Oprócz tego wręczył p. Marek w imienin muzyków 
kwietnia izbę, że składa mandat, który przyjął tylko | wieniec laurowy, O samem przedstawieniu nie po- 
na kilka miesięcy ze względów narodowych. Izba |trzębujemy się dłngo rozwodzie—szło one znacznie le- 
uchwaliła prosić p. Bodyńskiego, aby mandat zatrzy”; piej niż pierwsze, bo każdy z artystów starał się pod- 
mał do maja z uwagi na ważne obrady, które to- | nieść piękności dzieła lubianego ogólnie maestra. Pan 


wydania, mie wchodząc w Żadae uboczne okoli- 
Bzności, że zatem tak wyrok jak i śledztwo noszą 
charakter ściśle jurydyczny. Od tej chwili ustały 
wszelkie stosunki pomiędzy posłem moskiewskim 
a rządom francuskim. 


Słychać, iż rząd zamierza przedłożyć Radzie | 


stanu i nowo utworzonej Radzie wychowania de- 
kret stanowiący, że tylko ci uczniowie, ktorzy wyszli 


z gimnazjów rządowych, mogą być przyjmowani | 


do wyższych zakładów naukowych, jak do szkoły 
politechnicznej, do szkoły wojskowej w St. Cyr, do 


czyć się będą w kwietniu. 

Z Towarzystwa przyrodoików polsk, 
im. Kopernika. Posiedzenie odbędzie się jntro we 
wtorek o godzinie 6ej wieczorem na wszechnicy m 


Chvdakówski tyle wlał prawdy dramatycznej w po: 
stać Mindowy i tak ją śpiewał, że na długo w pa 
mięci słuchaczy Zostanie. Pani Donati z artyzmem 
niezrównanym odśpiewała introdunkcję do aktu dru 


Bali nr. XV. (2gie piętro). Porządek dzienny: 1.dr.|giego tak śpiewną, tak rodzimą, że zostanie w lite- 


Brihl: Dalszy ciąg wykładu o metodach badania 
atomistycznej budowy ciał organicznych. 2. F, Kar 
mieński: Nowe spostrzeżenia nad żywieniem się ro“ 
ślin. 8. Luźne komunikacje. 

Tegoroczne wycieczki jeneralnego sztabu 
sustrjackiego podzielono na 9 grup, z których trze- 


szkół górniczej, leśnej itd. Tym sposcbem byt|cia obejmuje oficerów sztabowych głównej komendy 
dalszy szkół prywatnych byłby zagrożony. Biskupi |we Lwowie, jakoteż 11, 24 i 30 dywizji piechoty. 


francuscy mają wydać w niedzielę listy pasterskie 
przeciw dekretom znoszącym zakony. 


Londyn. Wybory angielskie potrwają do 
dnia 14. b. m, W Aaglji bowiem nie odbywają 
się wybery w jednym dniu, jak w innych kon- 
stytucyjnych państwach Europy, z wyjątkiem Au- 
strji, gdzie dla rozmaitych kurji wyznaczone by- 
wają różne dni. Pierwsze wybory odbywają się w 
Anglii najprzód w okręgach miejskich i z tego 
względu są bardzo waŻRe, gdyż opozycja może 
daleko więcej liczyć ma miasta, niż na ekręgi 
wiejskie (hrabstwa). gdzie zwykle przeprowadzają 
konserwatyści swoieh kandydatów. Tylka na 
wyspach Orkaey i Shetlandzkach skońezą się wy- 
bory dopiero 27. bm. Zywy bardze obraz ruchu 
wyborczego w Londynie kreśli sprawozdawcą Ga- 
sety Warszawskiej : : i 

Ruch ten doszedł przed świętami do najwyż- 
szego szczytu. Mury ulie Londynu, zwłaszcza w 
dzielnicach zamieszkanych przez robotników, po. 
kryte były kolosalnemi plakatami najrozmaitszych 
kolorów. przemawiającemi do wyborców wW kró- 


tkich, ale dobitnych zdaniach, za tym lub owym 
kandydatem, tem lub owem stronnictwem. Tsk na 
jednym rogu uderza w oczy Błokciowy afisz, Na 
którym znowu łokciowami literami czytamy: „Kio 


utrzymał cześć i zmaczenie Anglji? Nasz patrio: 
tjezny pierwszy minister Benamin B aconsfield.* 
Na drugim równie kolues»lny afisz również olbrzy- 
mia liter : „Kto przegzachrowsł homor Anglji ? 
Naczelaik torysów. lord Bazconefield.* Nie tylko 
mury, sle i ludzie służą d+ dźwigania podobnych 
piakatów Na piersiach takiego tragarza czyta się 
ap. pytanie: „Kto dozrewzdził fisansa Anglji do 
niebywałego dotąd stanu pomyśiności?* Na ple- 
cach zaś wyczytasz odpowiedź: „Przyjaciel ludu 
Giadstone.* Ten afisz chodzący spotyka imme, na 
któryeh piersiach mieści się proklamarja tej tre- 
ści: „Kte według świadectwa lorda J. Rueaell' a 
na skutek głupich wykrętów i braku s-rca woniż 
glją do aństw p 


} |S} -le Wilhelm, 
b Šwistlik Bazyli, właścicie! realności, na zapal 
T, 


Na placu Marjackim, obok linji, na którą 
Lwowian wabią kwiaty p. Stachiewicza i alkoholi- 
czne wyroby p. Baczewskiego, zakładają, jak wia- 
domo, nowy trawnik, który już teraz wielkiej części 
przechodniom służy jako deptak dla skrócenia drogi. 
Jakżeż w takich warunkach może tam krzewić się 
roślinność? Ziwracaliśmy wczoraj Uwagę policjanta 
na tę okoliczność, lecz ten oświadczył: „to ne Nałe- 
żyt do moho pantrunku* i ziewnął do słońca. 

Poseł O. Hausner będzie wkrótce mieć w 
Wiedniu odczyt „o najnowszej literaturze polskiej.“ 

Trybunał w sprawach karnych po ToZ- 
prawie w sobotę zniósł konfiskatę książki p. Teofila 
Merunowicza „Żydzi* z wyjątkiem II rozdziału, gdzie 
mowa o wpływie żydów na rządy i ministerstwa. 
Prokuratorja zapowiedziała rekurs. 

Na pamiątkę 50 letniego kapłaństwa 
ks. biskupa Hirschlera w Przemyślu, wyszedł portret 
jubilata z litografji lwowskiego Towarzystwa prze* 
mysłowego (przy ulicy Kopernika 1. 9.) Polecamy 
tę wcale udałą publikację wielbicielom i yrzyjacio” 
łom powszechnie szanowanego jubilata jako miłą 
pamiątkę. f 

Ofiary. Nadesłano do administracji dla biednej 
rodziny przy ulicy Janowskiej 1. 4 z Kasperowiec 
1 złr. P. J. Szafiarski, inżynier w Neutra, ofiaro” 
wał na głodem dotkniętych Górnoszlązaków 1 złr.. 
dla powodzią nawiedzonego Tarnobrzegu 1 złr., na 
wystawić się mający pomnik Miekiewicza 1 złr., na 
teatr poznański 1 złr., na Przy'alisko polskie w Wie- 
dnin 1 złr. 

f Bronisław Dąbrowski, syn i ostatni po 
tomek twórcy legionów włoskich Henryka, zmsrł 
dnia 2. b. m. w Winnogórze. Jutro poświęcimy pa* 
mięci zgasłego wzmiankę. 

Wykax osób zmarłych od 21. do 81. marca, 
Poremba Franciszek Michał, obywatel m., na prze- 
włoczne zapalenie mózgn, 67 l. Heller Karolina, 
właścicielka realności, na zapalenie oskrzeli, 5: |. 


syn szawca, na zapalenie płuc, 1 r.|n2, Ora 
nie | hiowego. 


raturze naszej muzycznej, jako jeden z utworów naj- 
piękniejszych. Artystka ta swą piękną partje odópie- 
wała tak, że może najwięcej ze wszystkich oklasków 
zebrała. 


Kraków 3. kwietnia. Jak Czas donosi w ko 
ściele N. Marji P., przysły do skutku bronzowe 
drzwiczki do balustrady przed ołtarz Pana Jezusa 
Ukrzyżowanego. Stanęły one kosztem składek pu- 
blicznych w myśli dawno podjętej, bo jeszcze za cza. 
sów konserwatora p. Popiela., Jakkolwiek rysnnek 
ornamentacji tych drzwiczek nie uważamy za dość 
szczęśliwy i wiążący się ze stylem ; należy nam oddać 
wszelką sprawiedliwość bronzownikowi tutejszemu p. 
Andrzejowi Fortuńskiemu, który co się tyczy strony 
technicznej, z zadania swego wywiązał sie dobrze. 
Odlew jest starannym, a trudnego cyzelowania do- 
konał p. Fortoński z tą zręcznością 1 znajomością 
rzeczy, która zarówno autorowi jak rękodzielnictwu 
krakowskiemu zaszczyt przynosi. 

| Zbaraż 2. kwietnia. Dnia 1, kwietnia b. r. 
odprowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki Augu- 
sta Mazewskiego, majora z powstania Wołyńskiego 
W roku 1868, który będąc sztabśkapitanem w wojsku 
rozyjskiem, z takowego wystąpił i osiadł w własnej 
majętności. — W roku 1868 jako nieodrodny syn 
ojczyzny przyłączył się do powstania, i w bitwie pod 
Nalichą kula karabinowa przeszyła mu jabłko pra- 
wego ramienia na wskróś, z tą ciężką raną poszedł 
na emigrację, a tułając się kilkanaście lat po świecie, 
nareszcie powrócił do Galicji i jake ajent Towarzystwa 
ogniowego krakowskiego osiadł w Zbarażu, gdzie 
Plzez cztery lata, kochany i poważany od wszystkich 
Pracował na kawałek chleba; jeżdżąc w interesie 
swego zawodu zaziębił ranę i po ciężkiej chorobie 
dnia 30. marca 1880 Bogu ducha oddał. — Liczny 
zjazd obywatelstwa z całego powiatu pomimo najgor- 
szych dróg, i jawienie się całej inteligencyj i mie- 
szezaństwą Zbarazkiego na pogrzebie, było dowodem 
jak 6. p August Mazewski był lubianym, i każdy 
po pogrzebie wracali z tem miłem przekonaniem, że 
mieszkańcy powiatu Zbarazkiego umią cenić poświę- 
cenie się Za ojczyznę. 

Brody 3. kwietnia. Nabożeństwo żałobne za 
poległych 8. kwietnia 1861 odbędzie się w kaplicy na 
cmentarzu powszęchnym dnia 8. bm. o gods. 8 x ra- 

„oras poświęcenie nowo postawionego krzyża cier- 


hr. Jana Działyńskiego, którego urządzeniem zajt 
mę jego towarzysze broni z r. 1868. 

Wieś rycerską Mierosiawice w powiecie Ino! 
cławskim nabył niejaki p. Rasmus z okolicy Byt 
skiej za blisko 300,000 mark od pomorskiego ak 
nego banku hipotecznego w Szczecinie. 

Z Grodna donoszą, że od niejakiego czasu 
jawiła się tam zuchwała banda rabusiów, przed 
rymi spokojni mieszkańcy wraz z nastaniem zm! 
muszą zamykać się w swych domach i mieszkani 
Ale i to częstokroć nie pomaga. Rabusie wyłat 
drzwi i okna, z bronią w ręku wdzierają się do 
mów, wiążą właścicieli i zabrawszy Wszystko co t, 
można, znikają. Władza chcąc temu koniec poło 
wysyła wojskowe patrole na ulice, jakkolwiek 
wiele to pomaga. W tych dmiach u dowódcy bryg 
generała B., rabusie ukradli beczkę wina krymski 
oraz sześćdziesiąt przeszło butelek wina, 

Wiedeń 2. kwietnia. W niedzielą dnia 4. 
odbędzie się ordynacja nowo mianowanego metr 
lity bukowińskiego dra Andriewicza. — Wczoraj 
podróżnik dr. fimil Holub na posłuchaniu u 
Barza. 

Peszt 2, kwietnia, Rozpowszechniona tn pogł 
o samobójstwie hr. Zichy:Ferraris okazała się ; 
żart na prima aprilis. — Zamknięcie teatru 
mieckiego ma nastąpić we czwartek. Tymcza 
Niemcy usiłują aparaliżować uchwałę i namię 
żądają odroczenia jej wykonania, gdyż dyrektor I 
ler będzie w przeciwnym ISZi6 musial zapłacić 
warzystwu Phoites 30.000 złr. kary i t. d. 
łowania te spełzną niezawodnie na niczem. 

Paryż. W nocy d. 1. b. m. nastąpił tu w 
bryce pudełek pod rzezalnią wybuch kotła, w ski 
czego cały dom zawalił się i pogrzebał pod gruz 
Bwemi mieszkańców ; również osoby idące ulicą 
stały ranione. — Jak donosi telegram z Mon 
Belgii, w kopalni węgla pod Anderlues, w ski 
wybuchu gazów zgiuęła wielką liczba górników. 
szybie tym pracowało 150 ludzi; wydobyto już 
trupów, —,Podróżnik,Nordenskjóld przybył wczora, 
Paryża i był Świetnie przyjmowany. 

Towarzystwo jeograticzne przygotowało urocz, 
przyjęcie dla znakomitego podróżnika. Spodziew 
się wielkiego napływu publiczności na tę uroczyst 
przez Towarzystwo wice-admirał Larvncier Leno! 
postanowił urządzić przyjęcie w gali cyrku na po. 
Elizejskich, gdzie Nordenskjóld będzie miał oduzj 
swych podróżach. Nazajutrz Towarzystwo jeoj 
ficzne wyda na jego cześć epiad w sali hotelu „( 
,amentai'. Dzień przyjęcia jeszcze nie został oznaczi 
Królewicz szwedzki Oskar ma także przybyć do 
ryża ną tę uroczystość, _ 


j 
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Rolnictwo przemysłi handel. 
Kolej Huasiatyn-Staniaławów. 
Otrzymaliśmy następujące pismo : 
Jezierzany 1. kwietuia. W artykule z dnia 
31. zm. umieściłeś pan w Daienniku swoim ustępy 


z korespondencji, w której autor wyraża zdziwie- l trafna 200.000 =łr. padła na serję 593 nr. 87, 40.000 złe. 


nie, dlaczego sprawozdanie z przyjęcia deputacji 
podolskiej w Wiedniu zostało przezemnie w d:Fen- 
nikach ogłoszonym. Szanowny korespondent byłby 
mógł snadno zaspokoić swoją ciekawość, gdyły 
był zechciał kilkoma słowy listownie mnie o po- 
wody zapytać, ponieważ jednak uważał za odpo- 
wiedniejsze uczynić to publicznie — widzę się 
zmuszonym wobec okoliczności, iż postanowiliśmy 
szczegółów co do audjencji, a szczególnie co do 
audjencji u ministra Korba (z wiadomych szano- 
wnemu korespondentowi przyczyn), nie ogłaszać 
publicznie, wytłumaczyć się wobec reszty kolegów 
moieh, którzy prawie wszyscy w dzień ostatniej 
audjencji wyjechali z Wiednia. Na audjencji, którą 
juź po wyjeździe deputacji, miałem u ministra 
Korba, wspomniał tenże, iż przykro mu, że dzien- 
niki niemieckie, a jak mu mówiono i polskie, u- 
mieściły sprawozdania z przyjęcia przez niego 
deputacji galicyjskiej, w których mylnie twierdzą, 
jakoby on miał odpowiedzieć deputacji, iż projekt 
budowy kolei Stanisławów-Husiatyn nie może li- 
czyć na jego poparcie w wypadku, gdyby do u- 
rzeczywistnienia tego projektu była potrzebną pd- 
moc państwowa, gdyż przeciwnie on oświadczył, 
Że jeżeli tylko znajdzie się consoriium, na którego 
siły finansowe i dobre chęci liczyć będzie możną, 
a tylko do pomocy państwowej a nie gwarancji 
apelować będzie, on je jak najusilniej poprze. Qd- 
amowiedziałem na to ministrowi, że może być pe- 
wnym, Że te fałszywe szczegóły nie wyszły z 
grona naszego, że licząc właśnie ma przyrzeczone 
nam przychylne poparcie — nie rozsiewalibyśmy . 
odmiennych wiadomości, ale jeżeli sobie pan mi- 
nister życzy — jestem gotów umieścić krótkie spra 
wozdanie jako sprostowanie faktów mylnie przez 
dzienniki podanych, a umieścić je jedynie w dzien- 
nikach polskich, na co otrzymałem odpowiedź, 
że bardzo tego pragnie, ponieważ nie chciałby, 
aby ta część kraju, która deputację wysłała, była 
mylnie o jego intencjach poinformowaną. Wobec 
takiego oświadczenia ministra, a szczególnie wobec 
tak lojalnego wystąpienia jego podczas audjencji — 
czułem się zniewolonym napisać ogłoszoną kore- 
spondencję — odczytać ją Korbowi, a gdy tenże 
z dosłownem brzmieniem sią zgodził, ogłosić JĄ 
w dziennikach. 


Te były powody, które mnie skłoniły do o- 
głoszenia wiadomej korespondencji (a sądzę, że 
szanowny korespondent nie byłby inaczej uczynił) 
nie miałem zaś przyczyny cdnosić się do księcia 
Czartoryskiego — ponieważ wydaje mi się, iż jest 
te rzeczą dość obojętną, kto jest podpisanym na 
korespondencji — byleby był ktoś podpisany, któ- 
ry 2a nią odpowiedzialność bierze i byleby szcze- 
góły były prawdziwe. 

Mając tylko ten cel na oku, nie chciałem 
wchodzić w szczegóły — która w dodatku mogły- 
by wzbudzić rozdrażnienie, którego jak sią słu- 
sznie Deiennik Polski wyraził. nie brak i bez te- 
go w Kole polskiem w Wiedniu — muszę tylko 
oświadczyć w obec podanych szczegółów przez 
szancwnego korespondenta — że ja trochę od- 
mienne odniostem wrażónie z auujencji u prezesa 
Koła i ministra dla Galicji, a mianowicie nie spo- 
strzegłem Żadnej różnicy między odpewiedziami 
danemi przez jednego i drugiego ezłonkom depu- 
tacji, chyba tę jedną — że pierwszy nie był zupeł- 
nie, a drugi był mylnie poinformowanym — eo 
do jedynego podówczas projektu budowy kolej Sta- 
nisławów-Husiatyn wniesionego przez kolej Ozer- 
niowiecką i w tych danych obydwaj uważali bu- 
dowę kolei Stanisławów-Husiatyn w tym roku za 
mieprawdopodobną — budowę zaś linji Tarnopol- 
Husiatyn, jako nie przedstawiającą żadnych tru- 
dności za prawdopodobniejszą, obydwaj także o- 
świadczyli się w zasadzie z najlepszemi chęciami 
co do popierania każdej linji w Galicji budować 
sią mającej. 

Tyle w odpowiedzi na ogłoszone ustępy ko- 
respondencji — bliższe szezegóły całej tej spra- 
wy nie nadają się do dyskusji publicznej, ka- 
żdy z nas jednak wywiózł wiele pouczających spo- 
Btrzeżeń, które szczególnie dla tych, którzy są po- 
słami, niepoślednią pasiadają wartość. 


Stanisław Matkowski. 


Towarzystwo handlu skór We Lwowie ogła 
miło ewój bilans za rok 1879, który przedstawia nig na- 
stęgzn 6: Czło-sów liczy Towarzystwo 38, Udziałów de- 
klarowanych na 13.000 złr., juź wyłaconych 3654 złr, 43 
ct, Obrót kasowy w roku 1379 wynosił 190.757 złr, 42 


Dnia 4, kwietnia. 
Lwów. « Izby handlowej 


ct. Sprzedano towarów za 67.992 złr. 53 ot. Czysty zysk 
wykazuje 1595 złr, 61 ct, Zapas towarów według iuwen- 
tsrza wynosi 18.081 złr, 3 ct, 

Losy Kredytowe. Przy sgynienin dnia 1. bm 
wyciągnięto msetęsujących 14 serji: 214 385 424 5-8 598 
981 1108 2309 2691 3578 3699 4086 4151 4175. Główan 
na m. 424 nr. 35, 20.000 złr, na m, 981 mr, 14; Oprócz te 
go wygrywają po 5000 złr.: s. 424 nr. 55 is. 4175 nr. 
63; po 3000 złr.: s. 2309 mr. 91 i m. 3578 ne. 32; 501500 
złr.: m 214 nr. 17, a. 2691 nr. 79 i m 4161 nr, 35; po 
1600 złr,: a 214 nr. 66, s. 518 nr. 17. e. 4178 ar. 8Li 
69; po 400 złr.: u. 314 nr. 38 40 62 74 87191, s. 335 
nr. 8 21 57 i 70, s. 424 nr. 86 i 100, s. 518 nr. 3 53 69 
91 i 97, a. 598 mr. 7 15 i 100, s. 981 nr. 41 i 66, m. 1108 
ar. 12, s. 2309 nr. 52 i 83, s. 2691 nr. 25 i 69, a. 3578 
nr, 50, s. 5699 mr. 17 27 66 i 68, s. 4036 nr. 6669 i 91, 
s. 4151 nr. 63, e. 4175 nr. 4 i 43. Wszystkie inne numo- 
ra wygrywają bo 200 vłr, 

Losy Rudolfa. Przy ciągnieniu dnia 1, bm, wy. 
szły serjo: 178 259 337 651 705 724 734 751 816 1305 
1488 1692 1820 2019 2211 2569 2733 2739 2785 2845 2870 
2908 3147 3402 3271 3582 3724 i 3318. Trafna 20.000 
padła na serję 2569 nr. 38; 4000 mr, na w. 337 nr. 42, 
1500 złr. na s. 705 nr. 2. Po 400 złr. ©. 734 nr, 10i a, 
8271 nr. 2; po 200 złr. w. 1439 nr. 19, u. 3582 nr, 33 i 
s. 8724 nr, 81; po 100 młr.: s. 178 nr. 7, s, 2019 nr. 2, 
u. 2733 nr, 24 i 42, s. 2908 nr. IB is. 3147 nr. 15; po 
50 zir.: w. 337 nr. 31, s. 705 nr. 49, w, 751 nr. 6, s. 1820 
nur. 10, e. 2019 nr. 32, s. 2788 nr. 46, g, 2739 nr. 26 i 
50, m 2908 ar. 27 i 53, m. 3812 nr, 44; po 30 rłr.: e. 178 
ur. 42, a 259 mr. 29, 34 i 36, a. 705 nr. 22 i 39, s. 816 
ur. 28, a, 1305 nr. 6, a 1692 nr, 25, g, 4820 nr. 49, s. 
2569 mr. 39, a. 2738 ar. 12, s. 2845 py, 51 40, a. 3202 
ur, 42, s, 3271 nr. 83, s. 3582 nr, 6 9 i 44, m. 3724 nr. 
ur. 3 i 26 i s. 3812 mr, 21 31 40 j 41 
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Przegląd polityczny. 
: Lwów 5. kwietnia. 


Jutro rozpocznie sią w Wiedsiu kampanja 
będżeiowa, do której dziś wieczorem wszystkie 
kiuby parlamentarne na zwołanych zgromadzeniach 
ułożą pian działania, dotąd w wielkiej trzymany 
ec M Do Tagóluttu ielegrafują z Pragi, że 
Ożiesi radziby przeciągnąć rozprawę tę przez maj — 
o czem wątpimy. Wąipimy także, aby zamiarem 
ich było dążyć do odroczenia sesji sejmowej 
aż do Jesieni, jak o tem słychać. 

(Klub młodoczeski w Pradze wyraził zaufanie 
dla postow swoich w Radzie państwa, wyrażając 
Życzenie, aby wobec niewyraźnej polityki obecnego 
ministerstwa  gformułowali jak najrychlej swoje 
stanowisko i domagali sią stanowczego spełnienia 
Życzeń, narodu. 

Hr. laafie przebył sobotą w Brixen, na in- 
stalacji tamtejszego biskupa a biórc koresponden- 
cyjne zasypało nas telegramami 0 szczegółach ra- 
dośnego przyjęcia jakiege tam doznał. Nie powta= 
rzamy tych szczegółów, bo nas nie nie obchodzą, 

Dvtychczasowe powodzenie liberałów w Anglii 
wprawiło dzienniki moskiewskie w wielką radość, 
zdaniem naszem dość przedwczesną. Nasamprzód 
bowiem wybory jeszcze nieukończone, a powtóre 
choćby Gladstone przyszedł do steru, to już dziś 
organa Jego zapowiadają, że nie zmieni on, ani 
nie będzie mógł zmienić wykonania traktatu ber- 
lińskiego ax (iundamackiego. Anglja nie może 
popuścić eugli Moskalom, i Gladstone czy Har- 
tington, Derky czy Granville musi kontynować 
politykę mniej wiącej dotychczasową, 

Walka „kulturna* we Francji rozpoczęła się 
ną dobie. W piątek superjorowie zakonów pary- 
skich uchwalili na zgromadzeniu, Żeby nie peda- 
wać żadnych ststutów do aprobaty, ani nie prosić 
o upoważuienig, lecz bronić swych praw „obywa- 
ielskich* sądownie. Postanowienie to zapewne nie 
um ae polmvże, 

Qesarz Wilhelm pozdrowiał już ze swojej 
chrypki. 

„u Belgradu rozeszła się pogłoska o dymisji 
Risticza, i zastąpieniu go Marynowiczem. Telegram z 
d. 5. b. m. saprzecza temu. Natomiast wielkiego 
hałasu narobiło tam uwięzienie deputowanego A- 
dama Bogosawijewicza, naczelnika opozycji. Rzu- 
cony nagle ŭo więzienia miał tam umrzeć. 

W czoraj zagajono w Sofji zgromadzenie naro- 
dowe. Wkrótce zapewne usłyszymy z tamtąd o 
nowych bnrzach. 

U budowę kolei węgiersko-serbskich stara się 
bankier paryski Fremy. W tym celu przybył do 
Pesztu i jedzie następnie do Belgradu. 

W Paryżu odbyło się d. 8. b. m. rozdanie 
nagród dla uczonych. Nordenskjöld otrzymał krzyż 
komandorski legji honorowej. 
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DZIENNIK POLSKI 
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Wiadomości z Petersburga są dziś nader zaj- uroczystości, był i minister prezydent Taaffe, który 


mujące. Na czele dziennika donosimy o początkach 
projektu ery konstytucyjnej. Jednocześnie jest mo- 


wa o zachwianiu stanowiska Melikowa. D. 3. bm.| 


rozpoczął się w Charkowie proces wojenny prze- 
ciwko kilku oskarżonym studentom o zdradę sta- 
nu i obelgę zarządcy turmy. Do spółki należy je- 
dna panna , córka pułkownika za rozpowszechnia- 
nie pism rewolucyjnych, tudzie; kilka osób. ob- 
żałowanych o zabór prochu z magazynu artylerji 
w Odessie. — Przedsiębiorca Polakow ofiarował 
drugą sumę w kwocie 150.000 rubli na naukę re- 
ligji żydowskiej w szkołach okręgu wileńskiego. — 
Naczelnik wyprawy zaxaspiskiej jan. Łomakin o- 
trzymał urlop za granicę. Komendę obejmuje jen. 
Pietrusiewicz pod naczelnemi rozkazami Skobie- 
lewa. 

Berliński Tagbłatt podaje telegram z Peters- 
burga, że 20.000 Chińczyków wpadło do kraju 
nadamurskiego, a 40.000 przygotowuje się do zają- 
cia Kuldży. Jeżeli się to sprawdzi, natenczas woj- 
na Moskwy z Chinami znaczny wpływ może wy- 
wrzeć na stosunki Anglików w średniej Azji. 


Z Rzymu telegrafują, że nowy ambasador 
francuski przy papieżu, p. Dssprez, wręczył dnia 
dzisiejszego pisma swe uwierzytelniające. Papież 
ctoezony był przy tej sposchności całym dworem 
swoim; od 20 lat nie odbyło się przyjęcie amba- 
sadora z podobną pompą. Papież powiedział kilka 
uprzejmych słów do ambasadora. — Słychać tu, 
że ambasodor w Petersburgu, jenerał Chanzy, do- 
piero w końcu maja rozpocznie swój urlop. — 
Ambasador w Wiedniu, p. Tessereine de Bort, 
podał się do dymisji; jako następcą jego wymie- 
niają hrabiego Duchatel, będącego obecnie po- 
słem w Brukseli. 

Według depesz do dzienników zagranicznych, 
książę Orłew powrócić ma na swoie stanowisko 
poselskie do Paryża po trzech tygodniach już. 
W skntek tego nie ruszy się i poseł francuski 
Chanzy z Petersburga. Kiedy odkryto drukarnię 
rewclucyjną, miał być równocześnie aresztowany ku- 
rjer ksiącia Liewena, który jest posądzony o pod- 
suwania ważnych tajemnie rządu rewolucjonistom. 

Francji grozi drugi proces Hartmanowski. 
W Paryżu uwięzieno jakiegoś Dymitrja Kochnia 
syna kupca I gildji z miasta Moskwy. 

Czarnogóra chce zaciągnąć pożyczkę w Pa- 
ryżu pod gwarancją Moskwy, i wysłała w tym 
celu wojewodą Bożydara Petrowicza. 

Ze Stambułu donoszą prywatne telegramy, iż 
reprezentant tamtejszy Moskwy p. Onu zagroził 
wyjazdem, jeżeli zabójca pułkownika Komarowa 
nie będzie skazany. Na razie „zbrodniarza* tego 
bada komisja lekarska złożena z medycynierów 
europejskich. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Budapeszt 4. kwietnia. Dziś odbyła się rada 
ministerjalna. Przedmiotem ebrad były podjąć się 
mające ma nowo rokowania 7 mocarstwami w 
sprawach ekonomiczne-handlowych. Następnie zaj- 
mowała się rada projektem ustawy, Ściągającej się 
do odbudowania Szegedynu. Rada ministerjalna 
zgodziła się, ażeby projekt rzeczuny złożyć wkrótce 
Izbie poselskiej. , 

Londynu 4. kwietnia. Observer pisze, że nie 
można jeszeze stanowczo powiedzieć, czy ministe- 
rjum usiąpi bezpośrednie po wyborach, czyli też 
poczeka na wotum parlamentu. Co do tego za- 
padnie uchwała, gdy będzie zgana dokładnie cyfra 
większości liberalnej z nowych wyborów. Po pierw- 
szej wiadomości o rezultacie wyborów, udał się 
specjalny poseł do królowej, bawiącej w Niem- 
czech. Gladstona nie pokazuje skłonności wstąpie- 
nia do gabinetu, ale Hartingtonowi i Granvillowi 
przyrzeka lojalne poparcie. 

Londyn 5. kwietnia. Do północy wybrano 
412 ezionków parlamentu, między tymi 271 libe- 
rałów a 141 kouserwatystów. Liberalne stronni- 
ciwe zyskało 59 nowych krzeseł. Zdaje się, że i 
bez lrlaudczyków będzie cno miało w nowym 
parlamencie większeść. 

Stambuł 4. kwietnia. Sułtan zgodził się na 
uchwałę rady  ministerjalnej co do ustępstwa na 
kontrprojskt Czarnegórza i jego uroszczeń w spra- 
wie zamiany terytorjum. 

, Petersburg 4. kwietnia. Prawitielstwiennyj 
Wiestnik ogłosił przebieg sprawy Hartmana razem 
z urzędowemi aktami, a to w celu zapobieżenia 
po większej części nieprawdziwym wiadomościom, 
które się pojawiły w prasie zagranicznej. 

Brixen 4. kwietnia. Dziś nastąpiło uroczyste 
poświęcenie i objęcie stolicy biskupiej przez ksią- 
cia biskupa Leisc. Pomiędzy gośćmi obecnymi na 


SW Przewyborne WH 


przez „%uez* sprowadzane 
Cyd XTR A TRA w 
SABATI? 
chińskie cr: 


Nr. 1 Taszu żółto kwiatowa aroma 4'40 
2 Juntojezan biało kwiat. „ 360 
3 Nanpżyn czarna zbiór majowy 3— 
4 Souchong „ maio narkot. 250 
5 Congo czarna familijna 1:80 
6 Proszek herbaclany 1 20 
7 Wyalewki z najlepszych herbat 1:50 


n 
1074 4—0 poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie Rynek 1. 42. 


uuu: z 


Łyjącej, 


PRAWDZIWA WODA 
wynalazku 


pana LESUEUR w Paryżu 


EAU ALLEMANDE. 


Na s?ędzesie piegów i liszai, za- 
zobiega zmarszczkom, bieli płeć. Do 
nabycia w Paryzu u p. Uasteliier, 47 
rue ia ls hausse d Antin; we Liwo- 
wie w aptece ifixciąscha 1 w maga- 
zyaach pp. Strzyżowaziego, Alfreda 
Dzikowskiego i Jahla, 1068 5—26 
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- OTLANE FRZ" 
aariaa fabryki dolara 
NIA | A ii h 
składzjąca się z gdlwóch debrze urządzo- |; 
nych f yszerek, tgobny:a młotem da wy- | 5 
i roba blach płuśnych różnego rodzaju, | ; 
z czterzch ognisk] kowalskich, z tokarnią 
egalizier, łącznie | R OE: mies:kal- 
nemi i magazynami, krzy drudze Erajo- | £ 
wej jedną milę od wyj ławej Nowe- | 9 
go Bątza w Galicji jt od 1.|B 
lipca b, r. do nim. 
Bliższe tzczegó 
kós uzierżawy udą 
awojowy ostatnia 


Pan LCEZTRERWATN ORAN 


\ 


\ 
1 


ama 


„ ikapitał 5000 złr. 


na 10°/, do umieszczenia |1163 
na pewny, a bardzo rentmowany interes. 
Biiższa wiadomość w Redakcji Dzien- 
nika Polskiego. 


Do mającego wyjść 


ROCZNIKA 
Szlachty polskiej 


wykazów genealogicznych 
formularze dz wypełnienia posyłam franke.|Z. Ruckera we L 


kiego w Podgórzu i J, Weissa 


1029 17—? à > 
księgarz-wydawca we Liwowie.|aptece pod Murzynem w Wiedniu. 


Aptoka pod „oredrtya Ori 


Bsdane przez pierwszorzędne kolegia med 
swych znakomitych H reela 


używa się jako pierwszorzędny Szybko 
Jący Brodek przeciw podagrze, 
kow 1 t. p.), 


gach, a zwłaszcza nabrzmienin żył, obrzmieniu 


dwójnie mocno dla cięższych chorób po 2 złr. 10 cent, 


przeciw wszelkiego rodzaju ranom, ro 


ma a 


składał biskupowi życzenia. 


Konstantynopol 5. kwietnia. W kołach u- 
rzędowych zapawniają, że Porta nie sprzeciwi się 
komisji europejskiej w sprawie greckiej, pod wa- 
runkiem, jeżeli komisja zbierze się w Koastanty- 
nopolu. 


Sofia 4. kwietnia. Otwarcie izb zagaił książę 
mową tronową. Zaznaczył pomyślny rezultat po- 
dróży awojej do Petersburga, tudzież przyjęcie ła- 
akawe u cara i przychylność carską dla Bułgarji. 
Ziaznaczał dalej, że stosunki Bułgarji do innych 
państw szą jak najpożądańsze. W końcu wyliczył 
Szereg reform wewnętrznych, a mowę przyjęto 
chjawami zadowolenia. 
> Wiedeń 5. kwietnia. Na dzisiejsz rzypę- 
dzono wołów galicyjskich 739, razem : Sł sba4 
Za gaiiyjskie płacono młr, 49— do 53'—, wyjątkowo 
jedną partję —'—, węgierskie 49— do 54—, prima sir. 
56'— do —— za 100 kilo żywej wagi. — Targ bnrdzo 


mdły. 
J. Krzysstofowicz, W. Amirowicz & Behels, 
Wiedeń 5 kwietnia 10 godz, 41 min. 


Akcje kredytowe 287,90 Akcje kolei Połud, . 8440 
2 u au . oie 20 frankówka , . . 9.48 
2 onsbank . .— Rosyjskie 3 
a Kolei Kar, Lud, 264,60 Hi e 

Usposobienie : stałe, 
Wiedeń, 3 kwietnia. 
Jed. dług pań, w bank, 7236 Londyn , 118.80 


y W sebr, 78-55 


2 a Srebro 
Renta w złooie . 


20-frankówka ` 


„ 8830 4 9'48 
Losy pożycz. zr. 1860 130.20 Dukat oes. men, , , D58 
Akcje banku wied, 836'— 100 marek niemiec, , 5840 
Akcje banku kredyt. 297 70 


Wiedeń, 3. kwietnia, 2 godz, 22 min. 


Losy kredytowe à 177 50 Węg. Obl, państ. 1877 84:10 
Wag. akcje kredyt, . 2:3— Galic. Indemnizacja . 98.— 
Akcje Angl.-Austr, B. 154'50 1864 Losy , , , 175— 
„ Uniosbank , „ 11830 Siedmiogr. kolei 136.20 
„ kolei Kar.-Lud, 264'10 Akcje banku obrotow, =—='— 
- „ Północna 234150 Losy tureckie , + 1620 
E e  Połudn. 8490 Złota renta węgierzk, 10385 
a „ Alfólda , 15550 Akcje kolei państ,, m — 
»  ,  Klsbiety i185— Bankverein . 149 75 
z „ Lw.Czer 164— Rosyjskie banknoty 1.25 
u  » Weg.Pol 14650 Węgierskie losy . , 115— 
M „ Rudolfa  —'— Reichsmark , , , —- 
Losy Komunal, wied. 118.75 
Usposobienie: mdłe. 
Berlin, 3. kwietnia b godz. 36 min, 
Rouyjskie banknoty , 214:45 Galicyjskie 11:10 
Akcje kredytowe , , 492'-—- Kolei Rumuńskiej . „ 53-50 
Lombardy . . . . 146— Ausujackie banknoty . 171:60 
Paryż, 3'/, renty 88:52 Lombardy . . „ . —=— 
Keiegramy zbożowe z dnia 3. kwietnia, 


Wiedeń: pszeniea zł, 13:60, żyto zł, 1050, okowta 
pr. 10000 łiter-procent sł. 87:53; Buda-Peszt: pszenic» 
75 kilogr. (na wiosnę) xir, 18:26; Berlin: pszenica źólt: 
na kwiedień-maj 231760, żyto —'—, okowita loco 61:50. 
Sozsucin: pszenica — —, rzepak na jesień ——, Paryż 
mąki 159 kilo zk. 65*50. 


Przyjechali do Lwowa dnia 5. kwietnia. 

Hotei Angielski. J. hr, Tarnowski z Wołynia; 
Dr. Kukasiewicz z Ottynia; H, Wojakowski z Bałuczyna ; 
F. Lsgzczynsk: z Tarnowa, 

Hotel Żorża. F. i M. br. Romaszkan z Stanisla- 
wowa; Si. br. Romaszkan z Litatyna; M. Garapich z 
Cebrowa; K. Tuczyński z Skoryk. 

„ Hotei Europejski. Dr. J Baumfeld z Przemy- 
Bia; 4 Pogłoaowsza z Wiednia; Trzcineki z Zahuty. 

Hotel Kalna. J. Zawaikiewicz z Lackiwoli; 

J. Domarecki z Stanimirza, 


Z eae Jia 


POCIĄGI KOLEJOWE 
= , 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 

Z CZERNIOWIEC : o godzinieg minut 40 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pociąg mięszany); O go- 
dzinie 3 minut 32 po peiudniu (pociąg mięszany.) 

Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 20 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 minut 7 wieczór (pociąg osobowy) ; 
o godz. 11 przed południem (pociąg mięszany). 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz, 8 
min. 24 wieczór, 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min, 
30 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min, 52 po południu 
pociąg mięszany,) 


Odchodzą ze Lwowa. 
Według południka peszteńskiego, 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (pociąg 
pospieszny); o godz, 11 minut 50 w południe (pociąg mięsza- 
ny), o godz. 10 min, 50 w nocy (pociąg mięszany). 

DO PUODWOŁOCZYSK : (z dworca w Podzamczu): o g. 
10 m. 39 w nocy (pociąg mięszany) ; o g. 12 m. 32 w po- 
łudnie (pociąg muięszany). 

DO KRAKOWA: o godz, 10 min. 30 w nocy (pociąg 
pospieszny) o godz. 4 nun. 33 rano (pociąg osobowy) O go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg mięszany), 

DO STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godzinie 6 minut 
37 rano, 


DO PODWOŁOCZYSK : z dworca lwowskiego głównego 
o g. 5 m. 40 Tano (pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 1o w 
południe (pociąg mięszany); o godz. 10 m. 11 w nocy (po- 
ciąg osubowy. 

pory mniejszego rozkładu jazdy odnoszą sią do południka 
peszteńskiego godz. 12 w Peszcie odpowiada g. 12 m. 20 we 


Taraz 00 W 


Potrzebny jest 


Dwa pokoje z 


J. W. BE 


nadsyłanie 


n i hłe 
prasza się o ryc PER" 


Dostać można u 


K. Kakaszewiez, 


własności koncesjonowąną 
Namieatnictwo węgierskie 


Płótno od podagry 


reumatyzmom, 
róży, wszelkiego rodzaju kurczom 


= chnięciom i kłucin w boku. 
paczkach z instrukcją użycia po 1 złr. 5 cnt, 


Paryski plaster nmiwergalny 


odmrożeniu i nagniotkom, 


Słoik wraz ze sposobem użyci n : 
Opakowanie 20 cnt. d ysin kosztuje 35 ont, i 70 ont, 


Dostać motus prawdziwe we Lwowie w aptece | 


ktuckerę, 


najaca! 


w domu przy 
ulicy Giolębiej 1. ©. 
NO E 


Wstrzykiwadia cancan 


oleca się jako najskuteczniejszy i 
niezawodny Środek w yk 
męzkich, Ceną flaszki | zir, 


wowie, J, Skak) 


i” Zygmunta Rukera W LWOWA palca 


Niemiec i dla 
przez Wysokie 


i pewnie skniku- 
(łamaniu człon- 
w rękach i no- $ 
członków, zwi- § 


po- | 


pieniu się i obrzmienin, 


Wóz 


LJ d FA a LJ LJ 

Meble wiedeńskie i tutejsze 

od najwyśmienitszych do najtańszych, 
kemyplctne garnitury do salonu, 
tapicerowana podług najnowszych fasonów francuskich, 
portiery i draperje, garnitury do jadalni i 
sypialni, wielki wybór materji na meble, 
pająków, dywanów, chodników, kainiszów 
do okien i kutasów do firanek 

po cennch stałych i nizkich. 


Lustra, meble żelązne i meble z drzewa giętego 


po conach fabrycznych 


E, SCHÖN & GEBHARDT 


1131 Lwów, plac Msrjacki, hotel Langa. 
Wózeczki dla dzieci. 


Ważne dla chorych na oczy! 


Podaję do wiadomości P. T. Publiozności, że wró- 
ciwszy z klinik zagranicznych, rozpoczynam od d. 87. 
miarca br. ordynować jak zwykle 

od 9—1l przed poładniem publicznie 

» 3—5 po południu prywatnie, 

Podczas ordynacji pnblicznej, operują i udzielam 
medykamenta bezpłatnie. 

Mam nadzieję, że na dalsze łaskawe względy sza- 
nownej P., T. Publiczności, jakiemi mnie już obdarząć 
raczyła — i co już kilkakrotnie dziennikami publicznie 
manifestowała, potrafię zasłużyć Bobie przy sumiennem 
i umiejętnem pielęgnowaniu chorych, tem więcej, że 
położonemu we mnie zaufaniu, jak najlepiej i nsjgorli- 
wiej odpowiedzieć, uważać sobie będę zawsze za najpier- 
wszy obowiązek. 

GF" Osztuczcych oczach wszelkich systemów ndzie- 
lam odpowiedne wyjaśnienia. 


Dr. L. Rosenzweig, 
magister okulistyki, 
ulica Dominikańska nr. 8. 
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eczki dla dzieci. 


Wózeczki dla dzieci. 
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HERBATY 
frydryka Schubutha 


„we Lwowie N°164. 


W Administracji „Dziennika Polskiego“ 
jest do nabycia 


Literatura w Galicji 


przez 
Władysława Zawadzkiego 
obejmuje obraz stosunków i dzieje literatury i sztuk 
w Galicji począwszy od zajęciu tej części Polski przez 
[rząd austrjacki aż do róku 1848. 
Bej Cena 2 zir. w. a. R 
Dla prenumeratorów „Dziennika 
Polskiego“ cena zmiżoma © polowę 
wynosi ty Rizo $ mime. Prie- 
nigäze przysyląć moina wraz =s przed= 
płatą na „Dziennik Polalxf,< 


| Parcele 
przy nowo otworzyć mają.ej się ulicy, 
między ul. Kazimierzowsky a ul. Miczie- 
wicze, ewentualnie Jagiellońską, Rą do 
nabycia, 
Buższa wiadomość w biurze fi1my 
Józef Brener we Lwowie 
1157 Kazimierzowska 57. 1—10 


meblami 
1—3 


CK A poszukuje zaraz odpowiednej posa- 

dy człowiek młody, wykształcony, pra- 
oujący ou lat kilku jako konoypieut Nu- 
«Rrjalny, biegły w koncepcie, sprawach 
spadkowych, spornych, admimatracyjnych 
1 podatkowych, obeznany z rachuukOwo- 
ścię — mogący być zastępcą obszaru 
dworskiego 1 mający uklubno świadsotwa 
i rekomoudacje. 1704 2—5 


W | MG” Laskawo zgłoszenia pod adresą 
iJe Mi. w Sokołewie koła Rzeszowa. 


słabościach 


pp. aptekarzy 


Syrop piersiowy tyrolski 


4 Nyropatón sporrądzowy u najakuteczmejuzych 
Í niól s Aip tyrolskich, kmaku nader przyjemnego, 
używa mọ z pewnym skutkiem przeciy” wRzelki6g0 
rodzaju chorobom gardła, piersi | prus, ja: 
j oto przeciw MIGZY tom (kataton:) krewni, Gu 
2 ulkrwpłś 1 td. OrzEGiw ucroniUznemu ZAGEN ARIU, 
kasuiuwi KUroxo:m piorsiowysn, tuber- 
5 kużom 1 td. 
| Syrop pleraiowy tyroieki służy też do zwilża- 
mia błon śluzowych a przez te poleca sig bardzo, 
dla osób, których zajęcie wymaga natężenia narzą- 
» dów głosowych, jako to, dla kwięży, nauczy” 
| wcieli, kpiewakków i td. 


Poświadczenia pisemne od osób kompetentnych 
potwierdzęją nadrwyczajną akutsoznóść tego leku, 


Cera fiakonu 1 str. 


Główsy «kład dla Galicji w apieca Zygr 
m D wę luwowie. 1034 14— 


rP ETT MZOE BY WE PGA SKALA WORDORRA 


"Ad 


4 
Parasolki letnie 


od 75 cnt. do 10 zir. 


KWIATY francuskie | gęgioroski, gipiory, blondyny, iluzje, 
_ 1Pióra do kapeluszy. | ul bruselei. 
GORSETY 

cd zir. I*80 do 5 ztr. 

1045 2-0 3 
bala a alla la ala ala) 


é Med. Dr. KUKULSKI 


starszy lekarz wojskowy 
mieszka 
ulica Sykstuska 1. 13 


na pierwsrem piętsza. 


k*"" i pióra do  kapeluazy, 
wstążki, 


arlatany, Creppe de L.ysse, Moll 
aksamitki, wasloniki, |T pR ń 


organtyny, siatkę do podwlekania. 


Ra” 


eroti, kryski, wstawki, szlarki 
i falbanki haftowane. 


reppę jedwabną do kapeluszy, ga- 


zę, grenadin, fron-frou. chuetki do nosa haftowane i ba- 


hustki i fanschoniki mane ba 
tystowe. 


na i 


Wody lecznicze alkaliczno-żelaziste 
C, K. ZAKŁADU KRYNICA-SŁOTWINY 


napelniane do faszek ulepszoną metodą HECHTA, mocą której namienione wody nawet 
po najdłuższem icb przechowywaniu, zatrzymują w sobia ;wszelkie fch części akładowe, 


sa powizechnie uznanem |Jakarstwem z 


i 
2 
? 
b 
2 


a zatem swą właściwość i cały zkutak leczniczy, 


RA DA 


k 
£ 
C 
£ 
£ 
6 


1092 Ordynuje 4—6 w niedokrewności i w blednicy — nieocenionym lekiem wa wszelkich chronicznych 
alma a ynuj dni cierpien ach żołądka Inb kiszek, polączonych z oslapionem trawieniem Imb z biegunką — 
(0) . o „po ołu niu w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast — tudzież są jedynem lekar- 
P p á stwam w chwrobie angielskiej i Bkrof licznej u dzieci — Jakoteż w przeróżnych cłerpie- 

niach narwowych, opartych na osłahieniu lub na niedokrawności, 


ERPI APAE RAE EŃ ah A RER 


WE LWOWIE do nabycia w handlach Goldbaujna, Mendrochowieza i w aptece 


a A Mikolascha. — W BRODACH do nabyt ia p baadlu wod miner. Francosa, tudzież w 
Dobra ziemsskie | || Suszec diz WOACh do aada Den ETa OG udni w 


go tudzież Krzyżanowskiego. MTA DNIE do nabycia w handlu Iriedmanna. 
W TARNOWIE do nabycia w han ma Altboltza, Liebschiitza i Trauma. 

SĘ Zamówienia na wody krynickie przyjmuje e. k. Zarząd zdrojowy (poczta 
Krynica), i 

Rojasy łka wód rozpoczyna £if corocznie w kwietniu. 

BROSZURY 0 skutkach wod krynickich we wszelkich językach udziela się na ża- 
danie gratis. 
1156 4-6 


w dobrej pszesnej glebie przy gościńn 
cesarskim, w blizkcsai stacji kolei żelą- 
znej poł'żone, z dobremi budynkami, 
dające 8"/, czystego dochodu roczne 
go od żądanej ceny, jak o tem świadczą, 
kontrakta dzierławne, są de sprze» 
dania uwoinej ręki. Dłog Towa- 
rzystwa Kredytowego Zi*mskiego stanow) 
połowę warteści tych dóbr, Wiadomość 
w Redakcji „Dziennika Polskiego* przy 
ulicy Halickiej pod 1. 46 każdego dnia r 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
ATA E m -" c RP ONECIE 


PETITS-FOURS —_|łgdy, przystojny mężczyzn, 


wyjątkiem świąt od godziny 9, z rana do|pyborne ciatta 
1. w południe. 


Są do sprzedania w Chorzelowie 


R 


1160 1- 


2 


wryskie Co-| . ,. : 
dziennie świeże poleca  |pièstujący rządową pordo na wsi, ży 
CUKIERNIA czyłby sobie wejść w związek mał- 
UKI żeński z panną luh młodą wdową, ma- 
F GROS i W. STRU. iącg stosowny posag, — Baskawe listy 
.BYCZKI * Eforie. 1161 1-0 wraz z załączeniam fotografii upraeza się 
trzy m*esięczne pół i trzy Na ż Samo Pelasi d oi —u|oadsył4ć pod adresem Ue R. Kuczka 
ćwierci krwi Shorthorn a żądanie roza*ła się pocztą.) Nr. 3680 posto restante Mikulińee 
po €0 złr. za grtukę. GO0RZ Za dyskrecję ręczy się 114: 2 
BAR ANKI ELNIANY Nakładem moim wyszła w trzeciem 
roczniaki Rambouillet"|zdolny w swym zawodzia, mogący za- wydsniu kaiążka dla wszystkich warstw 
Negretti po 50 rłr. sztuka |pwarantować ilość wydatku, znajdzie po- społeczeństwa niezbędna: 
Zamówienia przytmuje Zarząd dóbr|mieszczenie przy gorzelai w Tworkowy i i 
w Chorgiaris Poczta Mi»lec. 1 64 1—g]z pensią 400 aa. Pype 4 ordynarjş Zwyczaje towarzyskie 
ZW 1 m m 1. -£0 e > r. ŚR e (le savoir-vivre) 
„_„, Kompełujący zechog nadesłać odp zyj ważniejszych okolicznościach życia 
świadectw z odhsty:h studjów szkoln»ch,|-„ete w kraj diacadeek.ć 
swego zawodu i ż praktyki do Zarządu Przyję eie A A SLAD 
t /|tóhr Jurków-Tworkowa ostatnia poczta enskich spisane. „11838 8 
Post dasslbat, sucht einen Uatsrnehmer, [Czchów 1167 ]—3 Cena 1 zł. w ozdob. oprawie zł. 1:50. 
der jährlich 40%0 Klafter Holz 3 me a Dostać można we wszysíki:h księgarniach. 
tacken und zur Brennerey zufihren kann.) ~ 77w="=»=m am ob dar ES Na zamówienia wpr st do msie 
uczynione za przexszem pocztowym po- 


"Nakładem „Alma mater’ wyszła : 


m wo = 


Caution 1000 fl. | Adama ansnaka | Saliasz Wildt w Krakowie. 
1098 erforderlich. 3-3 || „O POJEDYNKU.“ _ JJESSENCJA z SALSAPARYLI 


(Fiintausend Gulden). Dzieje, ustawodawstwo i rozwiązanie, 


Cona 40 ct. w. 8. — SD fan. 
Dostać możua we wszystxi:h księgar- 
nia”h, jakoteż za nadesłaniem marek 

lietowych w Administracji 
„Alma mater *Wien 3 Bezirk 
Praterstresge 36. 


COFPLBERT 
jest środek roślinny czya czący krew, naj- 
bardziej zalecany przeciw chorobom za 
raźliwym i zanieczyszczaniu krwi, niepo- 
równary środek krew czyszczący. 


Mikolłascha 


> 


mer adkp PASE WEW Poszukuje si 
Antihigrazma Kasy Wertheimowskiej 


c. k, wyłącznie uprzywilejowany Środek 
ochronny przeciw wilgoci mn- 


wywiązują pełne działanie roślin ©oca 
(Ponczazis o ich używaniu przeciw oier- 


pieniom piarsiowym i płucnym. Pigałki I. używanej. Bliższa wiadomość w Ad- 


Cierpiania brzuszna Pigułki I. i cierpie |-ów 1 szkodliwym wyztewom|ministracji „Dziennika Polskiego.“ 


sia nerwowe osłabiecia waselkiego ro- 
dzaja Pigułki MI. (gratisy. Cena za pn- 
dełko lub fakonik 3złr. zawaza na ukła 


tychże. — 1 metr kwadratowy zabszpie-|———————— 
azenia ściany kosztuja wa Lwowie 1 złr. ni 
í : zas na prowincji przyrajmniej 100 [AD J uile NAUKOWI 
dzie w Moguncji Mobran Ą pothaka. metrów po 1 złr. 25 cnt. i koszta podró- > 
We Lwowie u Jak. Boisera ant, wjży i travsportu materjałów. Te koszta 
K-akowie n Redyka sptak., w Wiednia |wynoszą 15 cni. za kilometr o ileg'ości 
n C. Hsubnera gel - Apothare Hof 6 |od Lwowa. 1114 1—9 
Renaralay skład ne Anstrje 1005 10 Er Jeśli ja ścianzch osiada widocznie 
— M ]skroplona para, ta warunki są odmi+nne. 
Badane przez pierwszorzędne krl+zia Druko ranej informacji i vennika do 
melyczne w N.emczech, a dla swych zna-|;t.ć można b3 płatnie u wynalazcy Jas 
kamnitych wła:nosści koncesj nowane pr:e6z|nąa 'Topolnicztego wa Liwowie, nli- 
Wysokie namiastnictwo węgierskie ca Wulecka 1. 3, lub w handlu tanetów 


Płótno gośćcowe Wgo Jiirzensa. Tamże odsełsją się zg- 


mó wienia. 
jedyny, seybko i skutecznie działający 


środek: przeciw gešćcowi, podagrze, reu- Wielki dom handlowy 


inatyzmowi, (darcu w członkach, pro- 


aych uchoini«ów z dniem 1. kwie- 


tów do egzimiau na jednor. och. leży 


na co uwagą się zwraca 
Instytut utrzymuje także pemsjo- 
ant, i przyjmuje także uczniów se 


i publiczui» uczęszczających, tudzież do 
wszalk.ch rgzamiuć 4 wstępuych. 
F. IKoostlich, 


1626 5 --10 dyrektor zakładu. 


Ghnien u kości), wszelkiego rodzaju kaor- aa wepi nace 7 porien tiurk ag Saa 
, i AN nem szczęściem, dzięki Ci za nia ; o- 
uzim w rękach i nogach, nab'zmřemu chając Cię nie roble żadnych wymówek ; o 
żył i kłuciu w boku wolność Twą nle pytam. bo wiem, że ją ZA- 


przepańciłaś — jednak błagam o uczucie przy- 
jazne dla tego — co Ciebia tylko jedną wierną 
prawdziwą ukochał miłością. 


LIKIER CHIOCOGA 


Ím O 
(LIQUOR CIHOCOCAE FORTIFICANS) 


Pakiet z przepicem użycis kosz'nje 
1 złr. 6 cat. Pudwójuia grube dla mo no 
cierpiącyrh 2 złr 10 ent. 

Słynny lekara dr. Hufeland mówi 
w awem dziele leczniczem, že przeciw 
dwom uporczywym słabościom, jakiemi sg 
g'ściec w głowie i podagra, 
najskuteczniejszym środkiem jest użyc e 
powyższego płótna gość owego. 

Również słynny 


paryski plaster uniwersalny 


przeciw wszelk'ego rodzaju ranom, wrze- 
dom, bolączkom, odmrożenia i pagnio- 
tkom. Słcik wraz z opisem nżycia ko- 
sztaje 35 cnt. 


Pismo dziękczynne 


R. MAITI 


w Tryeście, 


środek 
dyetetyczny, szczególniej do szybkiego j 
przyjamnego 
wzmocnienia 
osłabienia męskiego 


po złr. 2 IOjpirzewyższa pod względem korzenno słod- 
kogo smaku najlepsza likiery, służy nie- 
1:94altylko do ożywienia i wzmocnienia 


KAWE 


w najlepszych gatunkach: 


Perłowa Ceylon przepyszna 
brunatna . . . . 
Perłowa Manllla jasna zaj- 

leps:a 


AE 2% T- ; 

do p. Józwfa Török, aptekarza w Peszcie. |Ceylon przepyszue ziarnka. s z 1ajmięśni, wzmocnienia nerwów i 
Jako nieprzyjaciej wszelkich sekro |Geylon najlepsza , . . « » » 1'gojich stły maprężemia, lecz także jako 

tayoh irodków, a dręczony renmatyzmem,|MO00a przepysrDa wybierana «œ » 

użyłem poleconego mi piótns gośócoweg: |Cakha przevytzna wielko» gający trawiemim 

i to s dobrym roznitatem. Z prawdziwą|  ziarofktła. . | |. . n » IPELRU w stahofri ŻOŁ 

wigo wdzię:znojcią uwiadamiam o teni|Menada najlepsza ciomna . 5 p 1 

każdego. Upraszam zarazem o przynła i |lawą piękna zielona . . «. » a 

dwie paczek rlótna gośćtowag? za zali |Domlago najlepsza . . . goa 

czką pocztową pod adresem: „Kat. urząd|Santos pękua i czysta , gd 

parafi.lny* w Orgowy, komi:at S>hlery|Rio najlepsza bez pozmaku e „ 145|bsch. 


os atnia poczta Nagy Sza'atna. 
Hibba w Liptawskim komit. 12. maroa 
Szamuely., proboszcz. 


s kilogram oclony i franco w pa-jppakowauie 20 ct. 
Powyższe płótno gośćzowe jest do 


czkach po A bilo netto ke- Giówny skład rozsyłkowy 


i in d Ą A 
a PAT N E E Pddazi 
Muckora we Lwowie. 10i a 8| Przy większych przesyłkach ko| gerrengasse 26 gdzie należy adre- 


gowań wszelkie zamówienia. 11%: 4 


„Fer. Grabner, w Buda Pegz-je |eią odpowiedni npusi eny. 


APTEKA pod „ZŁOTYM SŁONIEM' 


Skład wszelkich 


prad., wszelkich towarów i preparatów 
środków leczniczych, chemicznych, przyrzą 
mya HENRYKA BLUMENFELDA “Samem 
z kanczuku 1 metalu 


weraalnych krajowych 


i j kułów toale? 
i zagranicznych. oraz artykułów 


(dawniej J- Blnimz) towych, 
we Lwowie, ulica Żółkiewska N.. 4 (przy placu 
Skład główny wszelkich wyro |SKŁAd główzy lkatrałtu n.ięcnego 
hów leczuiczy h aptek Grimauit i||  Liebiega u Australji, 
Šp., Yislio, Vial, Lecnelle, Larozs, 
Cauvin, Kigollot i t. d. z Parysa, 
„Sp wią a W. 4 cić Mię. 
Szład komisowy £gI6 sm©y pre- 


Krakowskim) 

Skta kotuisewy główmy praw- 
dziwego oieiu rybiego miętusowego 
firmy Margar z Wi: dnia. 

seuład główny wilki h wyr. bów 


słodowych Jsna Hoff-r z Berlina 
Piwa, ekstraktu, Czo- 


Skid Kom'sony giówuy pre- 
paratów Mztegciuwych aptekarza 
Gustawa lelia z Opawy. — Rog- 


Ą ` , mianowicie : 
paratów De Poppa uentysty z Wie- tworu póstylek i kubsnłuk dziey- kolady i erkierków słodowych 
dnia, jazoto: Wody anaterynowe, ciowych Drs Bergera. które to pr;- Heffer. 


paraty za najskuteczniejszė uzasne 
są przez pierwszyrzędne znazomi: 
togo: lekarskie w ohorobach krtani 
i płuc, zaś słynne mydło dzieg- 
rek AE Bergera w chorobach Skład główny wody kolońskiej 

nych. firmy Jeaa Maria Ferina z Kolonii. 


4 Skład jedyny komisowy dla Lwowa i Galicji z drzew rzpiikowych ypróparatów, uwisńczonych drplomem wy- 
paek Paryzkiej z r. 1873 wyrabisnych przes Zarząd kąpielowy w lszlu z wyśmienitym skutkiem używanych prze« 
ciwko chorobom piersiowym, płucowym i krianiowym. 1056 13 ? 


i: CANE 010010204), ZYJE DY WAZA E A AA LE te 


do ust, pas'y, proszku i plomhy do 
zębów. — (Ciment poar les deont- 
8Tr166 ) 
Środki te używane bywają od 
dawna w cierpieniach ust i rętów. 


Sktan grówny ziółes krów czy- 
szecgych sptekarza Wilhelma z 
Neunkireben 


! rodakter odpowiedzialny: Józef Taskawnieki 


HE” Łaskase zamówienia zamiejscow 


We Lwowie w aptese pana Karola 
1075 7—15 


we Lwowie ulica Piexarska Nr. 21 roz- 
poczyna się nowy kurg jednorocz-= 


tnia r. b. W interasie szmychże kandyd»- 


wstępować do kursu z jego rozpoczęniem, |i 


dostarcza wprost sprowadzaną Najlepszy i najpewniejszy nankows zbadany 


rwa sj Cena oryginalnej butelki fz dokła: 
Wszystkie ceny powyżsłe SĄ 78| inyma opisem nżycia w6 językach 8 złr., 


10 


i Fa st] X| EIGEEL 


s 
2 
8 
E 
IX 


; $r wych, 
: 


DZIENNIRĘPOLSKI. 


At welwet, ryps, atlas 
f strynę i taftę do ubierania su 


wałwiane. 


MANIAK M PB 


łnierzyki i garnitury koronko- 
we i płócienne w największym 
wyborze, 
Pończochy saskie czterodrutowe, 
fil d'ecosse jedwabne, bawełnia- 


Otrzymał już materje na sezon wiosenny. 


lu- 
kień, | 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO NASTĘPCÓW 


KF" 
taśmy, sznury, szutaś i wszelkie 
ozdoby szmuklerskie. 
Ró "* wełniany, bruksslinę, croiss», 
tyfcit, 
podszewki w rękawy 


kre, 1 
ton, muszliny, orgsntyny, płótno 
białe i nieblichowane. 


e wykonują się jak najspieszniej i najaiuratniej. 


krepiny, spięcia, guziki, 


Gi orsety paryskie od złr. 1-80 do 5. 


Deszczochrony od złr, 1'30 do 1(, 
Kalosze rosyjskie. 


! AST ceratowe i płócienne, po- 


wijacze , czepeczki, podbródki 
haozkowane dla dzieci: 
"WE 


Poleca znany z tanieści i doborowego towar 
MAGAZYN DAMSKI 


K. Strzyjowskiego 


pda Lwowie ulica Halicka 1. 4. 


arkocze z imitacji włosów, kre- 


glanz- perkele, pony, siatki jedwane na głowę. 


naukin, 


sones, batyet, perkal, kre- 


we Lwowie w Rynku pod l. 82. 


KMIER Na €Po 1145 15—0 


eT PAK aaaeaii a TT OTTO S EENS 


mada, 


ke F 


: Ed, Lacknerą 


R 
K 
x 
ako VÖLKER 


jubiler i złotnik we Lwowie, Rynek 1. 3. 


Pomada z balsa 


Ta nows p zez lekarzy za 
porost 
nie tym os'bom, kt're mają SSM 
gdyż po nżycu tj pomaly ak 
szzół średnieli tak prywstnych jskjj e!estyczne i błyszczące, fa | 
od wypadania 
i dzieci, 2 równis dobrym 
być w każdym 
Cona więtarege slołka 1 złe. 20 ent. 
Znajduje się na składzie u pana ZYGMUNTA RUCKERA, apte- 
karza we Lwowie. 


GET: 9947 7 UWAZA PLAYA ĆPALI RDA YYY TE PE E CCA TOTU T. 


pobudzająca 


Cos. król, wyłącznie upizywilejowana 


Fabryka towarów metalowych 
LEOPOLDA WOLFA we Wiedniu 


urządziła sklad komisowy 


Lg, : F ' 
trumien kruszcowych 


w magazynie przyborów kościelnych 


MICHAŁA DYMETA we Lwowie. 


<B> Sprzedaż uskutecznia się rzetelnie po cenach fabrycznych z doli- 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic, 


+ 
K 


l Osiwi nia. 


OMhumskie srebro 


w najlepszym gatunku 


ze słynnej ` 


Jedyny dostawca dla wszystkich restavrscyj kolejowych c. k. 

uprz. kolei państwowej, e. k. ubrz. węgiersko-zalicyjskiej kolei, 
> e. k. uprz. północno zachodniej kol-i państwow j, e. k. uprz. 
; węg'ersko-zach dnmiej kolei i t. d. 


Flanców świerkowych 


3, 4 í 5 letnich po 3 zł., 4 zł. i 5 zł. za 1000 sztuk. 


Oraz RÓŻ WYSOKOPIEWNYCH. miosęcznych w różnych kolorach 
w najw'ększej ilości nabyć można w państwię 


KRRURIENKICACH poczta KArukienice 
Geor E E ER 


czeniem korztéw przewozu. 


akcyjnego Banku Hipotecznego% 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6, listy hipoteczne 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871./mogą być użyte do lokowania 
kapitałów fundoszowych, pupilarnych,/ kaucyj małżeńskich, wojsko- 
na kaucje służbowe i wadja, /8ą w tym kantorze do nabycia. 
m Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
| w cznie po kupólć dziennym bez doligzekia prowizji. 


: 9.7. A 
= + + 
p 


mu muskatowego. 


AOOOIOOGOOOOOOOQGOGOOOCA 


WOZY KUTE X 


wyrabiane w warsztatach Æ; za= 
RxKracliun. Droh ar WW y m ka fL€-£g$ «P> 
ze suchego i doborowego materjału, są do nabycia > 


w gmachu teatralnym l. 17. | naa 7% 


OK X KXIXCXDODDXOOOOIOOCX 


fabryki 


w Wiedniu 


E. Sohoringa Esencja Pepsiny 
» (płynu nłatwiającego trawienie), według 


Dra Oskara Liebreich, 


Profsaora nauki o środkach lłekarskioh w nniwersytecie berlińskim. W 

Według spostrzeżeń panów profesorów Dra Panam i Dra Ha- # 

ger, najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w chorobliwym f 
stanie żołądką (nazywanym zwykle „słabym lub zepsntym żołądkiem”), jako $ 

medycznie wypróbowany, jest do zalecenia. 4gż$" Należy zwracać uwagę Š 

na to, by flaszki zaopatrzone byly w markę ochronną jedynej fabryki 
E. S„HERING'S GRÜNE, Apotheke in Berlin, 

l Gaussenstrasse, 19, j 

OQ:ruyymać można we Lwowie w api. P. Mikoiascha, Z. Ruck3ra f 

i Antoniego Sklepinakicgo. 


Cena 1 z) 365 ct. w. 3, 


UNIĄ 
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O T EN a o CZA 


1162 i NCR A 
ncuzku. Nagroda Jibontyona. 


WINO CHINA 


ZELAZEM 


Professora Osziana HENRY 


pajskuteczniejszą, uznana po- 
włosów, zaleca się szczegól- 
porost nieregularny lub słaby, 
| włosy będą gęste, długie, 
| pomada chroni nadto włosy; 
Używać jej mogą dorośli jak ! 
sautkiem idla tego powiuna 
domu używaca. 


Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w óladaczce, niedokrwistości, białych 


HOUR: 
RIA-KELURNIELR jest od roku 1540 jedynym 
środkiem przeciw migrenam i newrałgiom. Pół paczki rozpuszczonej 
w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa. 


UwaGA. — Powodzenie tego środka wywołało wiele naślsdownictw bez wartości 
i skutku lub szkodliwych. 


w PARYŻU, ulica d'Anjou-St.-Honoró, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 
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We Lwowie w apt. p. Mikolascha; w Czerniowcach w apt. p.Golichowskiego. 

DC OCOCOCOCC CU COO SOL OOOW CO 

G b Da 
DOM EANDLOWO-KOMISOWY Ẹ 


8 de handlu ŚĆ 
BG nierogacizną -Si O 
prayjmuje zlecenia w komis a 
odd matum ixi po Bo cnt. Ñ 
i aprzedaje jak najlepiej D 
Komorowski i Spółka, dy 
Wien, Simmering, Caffé Kauderer, DO 


KARIER KOKA EIK 


Orb VE T KELAA 7" H CAO DEARA BARA NME 


| BERGERA 


KAPSUŁKI SMOŁOWE 


z ozystej smoły lekarskiej w osłonie żolatynowej, zawsze w jednakowych 

dawkach cieszą się coraz większem wzięciem, jako pewny środek przeciw 

astmie, bronchitis, mieżytowi płuc i jako ulgę sprawiający 
środek przy tnberkułach i suchotach. 

Zbawienna działanie smoły w formie kapsułek lub pigułek steierdził 
niedawno profesor Reclam w Lipsku, co również przedtem i francuskie 
powagi lekarskie od wielu lat uznały. Znakomite skutki Bergera pigułek 
smołowych znalazły liczną ocenę ze strony fachowych lekarzy, medycan; ch 
czasopism, równie też i od prywatnych przez liozne listy pochwalne 

Bierze się zawsze dziennie 1 — 2razy po 2 — 3 sztuk kapsułek Bergera 
zawsze po obiedzie, roz uszozają się one bardzo łatwo i nie sprawiają ża- 
dnego obciążenia żołądka, — Cena fłakonn wraz z przepisem użycia 1 złr. 


Bergera pastylki smołowe 


łączą w sobie ukryte, flegmę rozkładające i rozdrażnienie łagodzące własno- 
ści alkalicznych i śluz oddalających środków z przymiotami smoły, a sku- 
tkiem tego od wielu lat znajdują najogólniejsze uznanie jako znakomity 
środek leczniczy przeciw nieżytom orgunów od'techowych, Za* 
flegmienin, chrypce i kaszlom , tudzież jako środek leczniczy 
A przy kuracji po zapaleniach bronchli i płuc. Liczne świadectwa 
| i orzeczenia uczonych o smołowych pastylkach Bergera są prawie każdemu 


% M znane. Dziennie zażywa się 2 do 3 sztuk 2 do 3 razy. Przy chrypce i za- 
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fegmieniu szczególnie rano i wieczór. — Cena puszki blaszanhej wraz 
z przepisem użycia 50 ent. — Prawie wszystkie apteki gmetro-węgierskiej 
monarchii mają skład tych preparatów. 1057 11—12 


Wyseła głównie aptekarz G. HELL w Opawie, Szlązk ausir, 


Główne składy we Lwowie: u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zygm. 
Ruckera, Jakóba Piepesa, J. Beizera, Blumenfelda, Nahlika i Tepy, w Bro- 
dach pp Liszka i Grinspan, w Drohobyczu Dohrzyniecki apt., w Kołomyi 
Stenzel apt, w Tarnopolu Jamrogiewicz apt., w Stanisławowie Macura apt 
(przedtem Stecher), w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, dalej 
u aptekarzy w Krakowie, Jarosławiu, Brzeżanach, Samborze, Stryju i we 
wszystkich większych miastach w Galicji. W Czerniowcach u apt. Altha, 
w Nucząwio u Karczewskiego. 
"FET , EEP E A a A M? 


1128 20—0 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" 


